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Dziś 
polecamy:

• Praktyki 
gazowego 
monopolisty

• Od starego 
zegara po 
srebrną 
cukiernicę

• Serial o Ojcu 
Narodów

• Brąz Woidata 
w MS

Poselska debata nadexpo*e premiers ZSRR RP

PodarcieZbignie-

i wieloma zastrzeżeniami
Od komentatora park mentarnego „T.SI,

Zuigni«-
11 bm. na stacji kolejo-

ainu

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

USA za redukcją Krarowe Porozpmienie Komisji /składowych

polskiego dl Jgu

polskiego

Przewodniczący »PZZ w hucie ,.Ferrum

Chcemy mieć wKraków do wzięcia
swoją reprezentacją

(ryś)

Mieli ię : wiadomość 
nawet krytycy treści 
w expose J. K. Bie-

jak i jego główny 
wiceprezydent No-

stanowisk. 
reprezent; • 
nrzyszłych 
Stwierdzo-Między- 

Waluto-

Tran sport 
wagonów ze 
żołnierzam?. 
została od-

władzę 
społecz-

„Tak" dit składu i pro, 
wyraziło wstępnie dziesic 
ganizowanych ugrupowań par- 
”_mentarnych. W żadnym przy­
padki nie była to jednak ak­
ceptacja entuzjastyczna, lecz z 
reguły uzupełniona zastrzeżenia-

Po wystąpieniu przedstawicieli dwunastu klubów poselskich stało się oczywiste, że 
cały Sejm podziela opinie komisji i nie ma zastrzeżeń personalnych do zapropono­
wanych przez premiera kandyuatów do Rady Ministrów. Natomiast sam program 

owego rządu, raczej szkic stiategii, oceniono krytycznie lub bardzo krytycznie. 
Jejnakżc już po serii tych wystąpień możn-t się było spodziewać uchwalenia inwes­
tytury dla tego zespołu, udzielanej z cardzo rożnych przyczyn.

przebywający w 
prof. Zbigniew Brze- 
złozył wizytę Tadeu- 
Mazowieckiem u. Roz- 
dotyczyła rozwoju sy- 
w Polsce oraz spraw

cen, -plac i polityki 
Z aplauzem odniósł

mi, nieraz bardzo istotnymi. 
Najsilniejsze poparcie wyraził 
OKP (prawie wszyscy za) oraz 
PSL (Kaszubskiego) — ale tvlko 
w Ofcęści... pozarolniczej. Unia 
Demokratyczna oceniła program 
według formuły „tak — ale”, z 
bardzo silnym akcentem na dru­
gi człon, pozostawiając swoim 
głc iuwanie według rozumu i su- 
mieni 1 Se..s wystąpienia w 
im.eniu klubu SD można wyra­
zić lapidarnie „mimo wszystko
— tak”. Natomiast PKLD i PSL 
wypowiedziały się w stylu „nie
— ale”, 4=dnakże z silnym wska 
zan em dla członków, iż odpo­
wiedzialność za losy państwa 
wymaga głosowania pozytywne­
go

został pozbawiony 
i Zarządu. Radni w

Kraków 
prezydenta . . _
ciągu 10 dni powinni wybrać 
nowe władze wykonawczo W 
przeciwnym raz.e grozi powoła­
nie Zarządu komise ycznego.

Niepokoje za wschodnią gra­
cą Rzeczpospolitej, groźba woj­
ny w rejbnią Zatoki Perskiej, 
wreszcie poszanowanie woli wy­
borców stworzyło, wyjątkowo 
silną presję na każdeg > z gło­
sujący ch. W tym stanie spraw 
państwo me może pozostawać 
bez rządu, 
najsurowsi 
zawartycn 
ieckiegn.

Zakończono 11 bm. sprze­
daż akcji pięciu pierwszych 
prywatyzowanych przedsię­
biorstw.

Z przedstawicielami Związku 
Zawodowego Pracowników Huty 
„Ferrum” spotkał się w pa te _ 
-rzewodniczący OPZZ Alfreu 
Miodowicz. Odpowiadał na wie­
le pytań nurtujących związkow­
ców. Poinfc.-mował o przepro- 
waazont; rozmowie z prezyden­
tem Lechem Wałęsą. Pytany o 
ewentualne uczestnictwo przed- 
stawîçreia OPZZ w tworzonej 
Radź e Politycznej przy prezy­
dencie stwierdził, zi w tej sgra- 
wie nie ma jeszcze zdania i że 
me on ostatecznie będzie o tym 
decydował.

Z nowym rządem OPZZ chce 
rozmawiać i współpracować na 
zasadzie stron wzajemnie się u- 
kład.-.jacych. Powinno sie z mm 
— stwierdził — zawrzeć uklcd

Przyjęto kilka 
Pierwsze dotyczyło 
cji pracownicze w 
wyborach do Sejmu, 
nc w nim, że udział „reprezen­
tacji pracowniczej w parł imen- 
Cie RP jest niezbędny ’. Zapro­
testowano jednakże przeciwko 
próbom jej liczbowego ograni­
czenia oraz tworzeniu Lst kra­
jowych ocenianych przez ze­
branych, jako „spuściznę syste­
mu komumstycznego”.

„Solidarność” powinna w wy­
borach do Sejmu poprzeć także 
osoby, które cieszą s.ę poua-- 
ciem cz.nnków związku. Wybo- 
ry wg Krajów?go Porozumienia 
powinny odbyć się przed 200 
rocznicą uchwalenia Konstytu­
cji 3 Maja.

W piątek narady klubów’ 
trwały dc późnych godzin wie­
czornych. Jedyny nie odwołany 
wiceprezydent Jacek Pulenla 
zastanaw.ał się czy... me złożyć 
rezygnacji.

redukcję długu polskiego. Po­
wiedział. że ze sprawą redukcji 
długu to tak j k z wyrobem 
kiełba 1: rzecz jest mało apety - 
czna dlatego sie jej nic poka­
zuje. Wola.b; zięć nie przed­
stawiać szczt gółów. Ale podkre­
ślił, że „USA tax jak dotych­
czas zam arzają odgrywać czo­
łowa rolę” w wyscikach zmie­
rzających do redukcji 
długu.

ków Z«. zadu (zdekompletowa­
nego gdyż jeszcze na sesji 
grudniowej odwołano wicepre­
zydenta Goerlicha).

W efekcie kilkumiesięcznej 
wojny na wyniszczenie międźy 
dwoma frakcjami, odwołani zo- 
sta’i za jówtio prezydent Woź- 
makówski, 
antagonista

W piętek w Kotwicach odbyto się spotkanie K.aioweco 
Porozumienia Komisji Zakładowych NSZZ „Solidarność". Gos- 
pod—zaml byli zwiał towcy I kopalni „Wujek". Dyskutowano 
o problemach, które nurtujq ludzi zatrudnionych w zakłudach 
produkcyjnych i członków NSZZ „Solidarność".

doti 
socj 
się do propozycji współdziałania 
z „Solidarnością”. Poąjjpdział. że 
podczas spotkania Lech Wałęsa 
wyrazi* nadzieję na pomyśl ię 
ułożeme się współpracy miedzy 
związkami. Potwierozu tez, że 
OPZZ i-t zywiuje kontakty z 
„Solidarnością ’80”, gdvż zw r 
zek ten zajmuje : nie polity­
ką. a sprawami .udzi pracy. 
P ytany o sprai 'y dotyczące przy 
szłych wyborór parlamentar­
nych A’fred Miodowicz powie­
dział, że w parlamencie trzeba 
m ać swoją r< prezentacje i że 
OPZZ powinni do wyborów 
startować jako siła samodzielna.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

prawiono radziecki transpor4, 
wojskowy jadący z Niemiec 
do Związki Radzieck.ego w 
rejon Lwowa, 
skradał si< z 36 
sprzętem i 
Przeprowadzona 
powiednia odprawa dozyme­
tryczna i celna. 7 bm taki 
sam ransport, jednak w 
mniejszym składzie — 26 wa­
gonów, został zatrzymam n 
tej samej stacji. (PAP)

Kenfl’-., tóry d kilku mie­
sięcy dzieiił krakowskich rad­
nych na dwie zwalczające się 
grupy, znalazł nieoczekiwane 
rozwiązanie. W piątek odwoła­
no prezydenta Krakowa i 
trz ich • członków Zarządu.

Prezyde.it Jacek Woźniakow­
ski na ostatniej ubiegłorocznej 
sesji p-zedstawił sprawę jedne 
znacznie: albo Rada odwoła Zc- 
rzad, w którym większość sta­
nowili jego oponenci albo on 
sam podaje się do dymisji.

W pianek r zpoczeto sesję od 
zgłoszenia dodatkowego wnióst 
ku. Tradycyjnie niejako dia 
krakowskiej Rady zapropono­
wano odwołanie prezydenta. Po 
długotrwałych sporach proce­
duralnych, usunięciu kilku 
punktów merytorycznych po­
rządku cb-ad, przystąpiono do 
głosowania nad odwołaniem 
prezydenta i wszystkich człon-

cało 
polsko- 

amerykańsk ch — powiedział 
uziennikarzom po spotkaniu 
Zb. Brzeziński. — Ini-reso- 
waier się również wizją pa­
na premiera dotyczącą 'przy­
szłości Półsfci. Jestem ostroż­
nym optymistą odnośnie sy­
tuacji w Polsce perspekty 
rozwiązywania zarówno jej 
problemów wewnętrznych, 
jak i rozwoju powiązań' z 
USA i Eu.opą zachodnią. 
Uważali, ze to co się obec­
nie dzieje w Pols-e jest 
kolejnym etapem odbudowy 
kraju, w którym 
P'-zejęła niezależna 
ność polityczna.

11 bm. z prof. 
wem Brzezińskim spotkał się 
pr.zes Komitetu ds. Radia 
i Telewizji Marian Terlecki.

Jak informuje dział pra­
sowy Unii Demokratycznej 
11 bm., 
Polsce 
ziński 
azowi 
mowa 
tuacji 
międzynarodowych.

WASZYNGTON (PaP)
Ambasador Robert Baicy, wj- 

soki rrnga przedstawiciel admi­
nistracji USA, oświadczył w 
V. aszyngtonia, że USA „zamie­
rzają naoal igrywać czołową 
rolę w itarani ich o redukcję 
długu polskiego”.

Barry, specjalny loradca za­
stępcy sekretarza stanu ds. po­
mocy dla Europy Wschodniej 
wystąpi na konferencji praso­
wej poświęconej polityce Sta­
nów Zjednoczonych wobec Eu­
ropy Środkowowschodniej i a- 
merykat. kim planom pomocy 
dla krajów regionu.

Zapytany, czy nie sądzi, że w 
obecnej _ sytuacji gospodarczej 
tjch państw poirzebnj jest od- 
poi ed.i'.k powojennego planu 
Marshalla w postaci międzyna­
rodowego programu zmniejsze­
nia im c ęzaru spłaty długów, 
Bąrry oświadczył, że USA i in­
ne kraje zachodnie czynią już 
starania w tej dzicdz’nie i 
wspomuiał, iż w ubiegłym roku 
PjIskh uz; skała od Klubu Pa­
ryskiego jednoroczne morato- 
rium na obsługę zadłużenia.

Ba Ty odpow edz ał twierdzą­
co na pytanie PAP czy USA 
zam.e-«.ają poczynić kroki w od­
powiedzi na starania 'zadu RP 
o znaczną, sięgającą 80 proc.

Dyrektor generalny 
narodowego Funduszu 
wego Michel Camdessus oświad­
czył w Waszyngtonie, że ocenia 
pierwszy rok polskich reform 
gospodarczych jako udany.

Powiedział, że w c.ągu pierw­
szego reku polska goscjdarcza 
terapia wstrząsowa okazała się 
„pod w eloma y.zględami bar­
dziej udana niż oczekiwano” 
choć poc innymi nieco mn.ej 
udana”.

Camdessus dodaf ze nadal ze 
wysoka jest stopa inflacji. ..Jed­
nak wiem — oświadczył — ze 
władze zamierzają zwiększyć 
tempo działań dostosowawczych 
Jesteśmy gotowi im w tym pó- 
magać i uruchom.ć nowy pro­
gram".

1991) r. Prze- 
przekaz. jaki otrzy- 
najstars. emeryci w 
powinien — tylko z 

rewaloryzacji —

WARSZAWA (PĄP)
Ponad godzinę trwała 11 

bm. w Warszawie rozmov a 
p: emiera Jana Krzysztofa 
Bieleckiego z prof. 
wem Brzezińskim.

— Omawialiśmy 
kształt stosunków

W lutym wypłaty 
wyższych świadczeń 

dla 80-latków
Jak dowiaduje się w ZUS 

dz ennikarz PAP, w lutym 
osooy, które oo 31 grucp.a 
ub.r. ukończyły 80 lat, o- 
trzyr.iają zrewaloryzowana 
renty i emerytury. Nie wia­
domo jeszcze, czy wypłaty 
nastąpią w tzw. normalnych 
terminach piatności, czr też 

?dz‘e to oddzielny przekaz.. 
Emerytury i renty 80-iat- 
kow v zrosną śreonio o 262 
tvs. zł z wyrównaniem od 1 
pandz iernika 
ciętny 
mają 
lutym, 
tytułu 
przekroczyć 1,3 min zł. O 
terminach wypłat zadecydu­
ją możliwości techniczne.

(PAP)

Sporą dyskusję wywołała 
sprawa podatku od ponadnor­
matywnych wynagrodzeń („po­
piwku”), . uchwalonego prz„. 
Sejm 22 grudn!a ub. roku N 
oyskusji stwierdzano, że ma on 
Joprowadz;ć do upadku duzjch 
przedsiębiorstw, aby można je 
było później tanio sprzedać w 
procesie prywatyzacji. Popiwek 
uniemożliwia wzrost wynagro­
dzeń, co „przynosi zachwiań.e 
spokoju społecznego”. Zdar iem 
Krajowego Porozumienia Komi­
sji Zakładowych NSZZ „S” jest 
on ukrytym sposobem obciąga­
nia kosztami reform pracowni- 
ków i ich rodzm. Powoduje 
także odpływ z przedsiębiorstw
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Warszawskie spotkania
Zbigniewa Brzezickiego

Prywatyzacja 
przez likwidację

WARSZAWA (PAP) 
Do końca ub.r. ok. 3G0 

przedsiębiorstw zgłosiło Mi- 
n sterstwu Pr lekształceń 
Własnościowych chęć prywa- 

-zacji — przez likwidacją. 
Report otrzymał 131 kom- 
pletnycl wniosków organów 
założycielskich, dotyczącycn 
likwidacji na podstawie ui 
taWy o prywat} zacji przed­
siębiorstw państwowych, Lądż 
Uotawy o przedsiębiorstwach 
państwowych. W tym dru­
gim przypadku chodzi o 
likwid cję z uwagi na zły 
stan finansowy.

Rozpoczął sie już proces 
likwidacyjny 59 firm. W 
grupie 37 w >bec których za- 
sfbsowano przepisy ustawy 
o prywatyzacji jest: 9 przed­
siębiorstw handlowych, '9 
budowlanych, 3 usługowych 
i 6 przemysłów} ch. Wśród 
22 jednostek likwidowanych 
z uwagi na złe fmause 9 
należy do branży budowla­
nej, 4 zajmują się usługami, 
6 handle n i 2 turystyką.

W najbliższym czasie or­
gany założycielskie wysta­
wią do publiczne1 sprzedaży 
m.in. ok 60 pawilonów han­
dlowo-usługowych, 30 maga­
zynów, 20 budynków biuro­
wych, 10 hotel, i ośrodków 
v -uoczynkowych będących 
własnością likwidowanych 
przedsiębiorstw

Kilka dziesiątków mó vcôw 
rozc łonkowało robotnie wystą­
pi, me premier niemalże na 
zdania. Krytykowano ogólni­
kowość, brak konkretów wyko- 
nawczych, praktycznych odpo­
wiedzi na pytanie „jak” wypro­
wadzić kraj z recesji. Z projek­
tów. postulatów, dobrych rad 
zawartych w poselskich wystą- 
piemech mo„.ia by złożyć rze­
czywiście treściwy progr;_.i spo- 
łeczno-gospodarczo-po, ityczny; 

tylko czy dałoby się te zamiary 
wykonać? Rzecznicy kultury za­
rzucali premierowi niedocenia­
ni :. Wojskowi alarmowali: za 
mało na obronę. Przedstawiciele

Rozmowy ekspertów 
o wycofaniu wojsk
Nie ma przełomu ale jgst 

postęp — tak podsumował 
trzecią turę polsko-radziec­
kich rozmów o wycofaniu 
wojsk radzieckich z Pclski 
oraz o ich tranzycie z Nie 
mieć, .iljra zakończyła się 
w piątek w Moskwie, wic« 
dyrektor Departamentu Eu­
ropy polskiego MSZ Grze­
gorz Kostrzewa Zorbas, któ­
ry przewodniczył n" sze; o. 
lega, ji międzyresortowej.

Polski dyj anata oznaj­
mił, że uzgodniono koleji 1« 
szczegóły i ,e trćjitat o wy­
cofaniu wojsk radzieckich z 
Polski jest już w zasadzie 
gotowy do po ipismia. Jedy­
nym zagadnieniem meryto­
rycznym wyi agającym roz­
strzygnięcie, jest da1» roi- 
poczę i i zakońc-en.a tej o- 
peracji.

. wiązkowe NE 
dla „popiwku”

Komandosi zajęli lepartament I brony i Dom Prasy • Czołgi i strzelanina 
na ulicach miasta • Zaniepokojenie . " światowej

Sekretarz generalny ONZ przybywa do Bagdadu

Jeszcze jedna 
csictnkł szansa

Po fiasku genewskiego spotkania IF aker — Aziz, które 
określano mionem „ostatniej szonsy” pokojowego rozwiqzar.,a 
kryzysu w Zotoce Perskiej, pojowiło się nowo „ostatnia szan­
so": misjo sekretarza generalnego ONZ Perero de Cuellar 
W drodze do Bagdadu, mo tam dotrzeć w sobotę, zotrzymał 
się w Genewie, gdzie konferował z cotg „dwunastką”;

Perez de Cuellar powiedział, 
że czuje się bardzo usatysfak­
cjonowany i, że od ministrów 
EWG uzyskał poparciu 1 zachę­
tę nie podając szczegółów.

Z licznych wypowiedzi oficjal­
nych i nieoficjalnych wiadomo 
jednak, że sekretarz generr ny 
ONZ może prziditawu: Sadda­
mowi Husajnowi dwie inicjaty­
wy utworzenie sił pokojowych 
ONZ — z żołnierzy krajów nie 
wchodzących w skłed obecnej 
anty rackiej koalicji, które oy 
wesoły na miejsce armii irackiej- 
w Kuwejcie. Rozwiązań e takie 
stwarzałoby wrażenie, ze Irak 
wprawdzie ustąpił, ale nie’pod 
nacisk em wojsK USA. Druga 
iniciatywa to rbietnice .dwu­
nastki”, że będzie niestrudzenie 
działać na rzecz rozwiązania 
problemów okresienycn mianem 
tego, co po kryzysie. Za zym dy­
plomatycznym terminem kryje 
się cały splot konfliktów blisko- 
wschodn'ch, a zwłaszcza sprawa 
palestyńska.

W piątek prez-dent ZSRR Mi­
chaił Gorbaczow połączył się te­
lefonicznie z prezydentem USA 
George’em Bushem. Zgodnie z 
porozumieniem przewidującym 
kontaktowanie się w ważnych, 
dotyczących obu stron sprawach.

obaj mężowie stanu wymienili 
informacje i poglądy na temat 
sytuacji w Zatoce Persk'ej.

Saddam Husajn ponownie od­
rzucił żądanie bezwarunkowego 
wycofania się ■ Kuwejtu. Prze­
mawiając do ntzr stmkuw ..Lu 
dowej konferencji islamskiej”, 
przywódca iracki powiązał kon­
flikt kuwejcki z problemem pa­
lestyńskimi

Sekretarz stanu USA, lames 
Baker został w czwartek przy- 
jetj przez króla Arab i Sz -dyj- 
skiej Sahda w R.jadzie. Obaj 
wezwan Irak do wybrania dro­
gi pokoju, zaznaczając, że nie 
zaakceptują n czego innego jak 
ftlKo całkowite opuszczenie Ku­
wejtu pizez Irak.

W Rijedz: b pojawiły sę pe- 
głoski, że Laker przybył omó­
wić z królem Arabi. Saudyj­
skiej plan roz“grania wojny z 
Irakiem. Źródła amerykańskie 
nie mogły tego potwierdzić.

M ędzyna odowa Agencja Ener 
getyki (MAE,, na nadzwyczaj­
nym pos: sdzeniu w Paryżu za­
powiedziała w piątek dostarcze­
nie na rynek światów y w wy­
padku wojny dodatkowych do­
staw ropj w wysoko.se 2,5 min 
baryłek dz ennie. (oprać, bab)

Zamieszki 
i manifestacje 

w Atenach
Sytuacja polityczra w Grecji 

wvražme zaognił^ się w ostat­
nich dniach, na skutek zaostrza­
jącego się kryzysu w dziedzi 
nic szkolnictwa. Oa trzech dni w 
stolicy i wielu miastach trwają 
demonstracje, głc-w n.e środo­
wisk szkolnych i uniwersytec­
kich. spowodowane śmiercią li­
cealnego wykładowcy z Patras, 
który zim rł na skutek .pobicia 
we wtorek wieczorem przez gru 
pę prawicowej młodzieży zwią- 
_anej z rządzącą partią Nowa 
Demokracja

W czwartek, na - skończeń le 
lan.festacji w centrum Aten 

doszłe do poważnych incyden­
tów które przeobraziły s;ę w 
regularną watKę pro. estu jące j 
“iłodziezy ze specjalnymi od- 
dz.ałami sił porządkowych do 
zwalczania zamieszek (MAT). 
Centrum Aten stało Się areną 
gwułtowm^ch taxe, które prze­
ciągnęły się do nożnych godzin 
nocnych i skoncentrowały w re­
jonie politechniki zajętej przez 
manifestujących.

Przypuszczę n * 8 skutek uży 
cia tzw. kokta jlu Mołotowa, czy­
li butelek z benzyną, w jednym 
z búdvnków wybuchł pożar. Ze 
zgliszc wvciągnięto dotąd 4 ofia 
ry śmiertelne. Około sto osób 
ndn.osło obrażenia, w tym 23 po­
licjantów. Płonęły samochody 
prywatne i policyjne, rozbijano 
wystawy, wznoszono barykady. 
W piątek rano centrum Aten 
przedstawiało ubolewania godny 
widok.

Rząd zdecydowany jest chro­
nić prawo i porządek — oświad­
czył w piątek premier Korstah- 
tmos Micotakis tuż przed uda­
niem się z trzydniowa wizytą 
oficjalną do Bułgarii i Albanii.

(PAP)

W Wilnie użyto siły
Radzieccy komandos« przypuścili w piątek 

szturm na budynki o strategicznym znacze­
niu w stolicy Litwy — Wilnie. I ; ostrzela­
niu z samochodów opancerzonycl. siedziby 
Departamentu Obrony Litwy wojsko wtarg­
nęło do budynku, który stanął w płomie­
niach. Komandosi posługując się gazem łza­
wiącym zaięli również Dom Prasy., wydają­
cy dzienniki ukazujące się w Wilnie. We­

dług litewskiej agencji ELTA, w .rakcie prze­
prowadzanych przez wojsko radzieckie ope­
racji co najmniej 6 osób zostało rannych. 
Agencje zachodnie doneszą, że poaczos zaj­
mowania Domu Prasy jedna osoba zginęła, 
a trzy zostały ranne.

Prawdopodobnie dziś na Litwie nie ukażą 
się gazuty.

nie mężczyzn; do obrony sie­
dzib parlamentu, rządu i roz­
głośni radiowo-telewizyjnej. Po 
wystąpieniu wiceprzewodniczące­
go parlamentu lOKalna rozgłoś­
nia radiowa zaczęła nadawać 
patriotyczne pieśni.

Oświadczenie 
polskiego MSZ

Jako państwo sąs.edzk e 
Polska z niepokojem śledzi 
rozwój sytuacji na Litwie. 
Nie wpływamy na sprawy 
które należą do kompetencji 
wewnętrznej jakiegokol­
wiek kraju, w tym także 
L.twy. Rząd RP dawał wy­
raz swemu poparciu dla u- 
zasadmonycb aspiracji na­
rodu Iltewsk.ego Polska 
pozostaje żywotnie zaintere­
sowana zachowaniem pokoju 
i tolerancji w naszym re­
gionie. Stan tak lezy w in­
teresie całej Europ”. Rząd 
RP uważa że wszelkie 
sprawy sporne winny być 
rozstrzygane bez użycia siły, 
przy pomocy środków wy­
łącznie pokojowych, zwłasz­
cza poprzez rozmowy i ro­
kowań a pomiędzy zaintere­
sowanymi stronami.

O godz. 15 na Litwie utwo­
rzono Komitet Ocalenia Naro­
dowego, który bierze całą wła­
dzę w republice w swe +ece” — 
powiedział na konferencji pra-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Jak podało litewskie radio, 
kolumna czołgów zmie-za w 
k, i-unku wieży telewizyjnej. 
V mieście rozlegają się odgłosy 
wystrzałów. Po raz pierwszy od 
czasu II wojny światowej ' w 
całym mieście słychać syreny 
ostrzegające przed atakiem lot­
niczym — re.acjonuje agencja 
Reutera. Radio wezwało wsz<- 
stkich mieszkańców republiki 
by przyby'i do Wilna w celu 
obrony obiektów o znaczeniu 
strategicznym. Tysiące ludzi 
zgromadzonych wokół wieży te 
lewizyjnej śpiewa pieśni patrio­
tyczne.

Także na placu Niepodległoś­
ci w pobliżu parlamentu L'twy

grąmadzą się tysiące ludzi. Z 
ok en budynku parlamentu do 
zebranych przemawia 'ą denu 
towani i przedstawić ele ducho­
wieństwa. Na wołu oni do za
chowania spokoju nowagi Te 
lewizja litewska n e bezpu 
średnią t-ansmisję z placu Nie 
podległosc...

Występując przed mikrofona­
mi lokalnej rozgłośni radiowej 
wiceprzewodniczący parlamentu 
litewsk'ego Kazimieras Motieka 
powiedział, że radzieckie woj­
sko może zaatakować budy.iki 
będące siedzibą rządu, parlamen­
tu oraz rozgłośnię telewizyjną. 
Motieka wezwał wszystk.ch 
mieszkańców Wilna, szczegól-

Radzieckie czołgi przed szturmem na siedzibę Departa­
mentu Obrony. Foto: CAF

Kłopoty m Bu mar u - Łabędy Ratunek dla naszych rafinerii

i rak chętnyci na czołgi

ooroto-

Bez dodatkowych opl it
(CIĄG DALSZY NA STR. 2) KRZYSZTOF Ž4K

Do połowy ub. roku, znako­
mitymi kbentam. dla zakładu

fabryka 
naszego 
dawna, 

orientu-

Zachmurzen:e duże z więk­
szymi przejaśnieniami. Okre- 
511™ deszcz. Temp. maks, od 
7 st. do I? sf. Wiat,- umiar­
kowany. okresami dość silny 
i porywisty w porywach do 
2r m na sek., polt.dniouo- 
zachodni.

jednak i inne zjawiska.
wszystkim zakład ni.

pouc~A f 
też kil -

pocztowo - fjlekomunikocy]- 
ne woj. katowickiego oroz 
zatrudnieni i nich listonosze.

„Czerwona” opodatkowana?
ły się 
Przede 
moźc ot, tak sobie sprzedawać 
czołgów 1 azanmu mętnemu. 
Kierunki handlu wyznacza no- 
ûem rząd. Pczs tym licz ii 

handlowcy . pojawiający się w 
zakładzie są znakomicie zorien­
towani w 'asadach, us jakich 
sprzedawane są czołgi i chcą je 
kupować po cenie, według któ­
rej nabyw- je rouzime Mi­
nisterstwo Obror” Narodowej. 
Nie trzeca oczywiście aodawac, 
że MON cieszy sie specjalnymi 
Względami i kupuje czołgi wy­
produkowane w Łabędach c 
wiele taniej niż kontrahenci za­
graniczni. Według nieoficjal­
nych źródeł, wyprodukouanj

O tym, 
K ombinat 
nicznych 
krvje się 
czolgnw, mi?szkańcv 
regionu wiedzą d 
Nie wsz”sey jednak 
ją się. że od peu aego czasu 
za Kład ma ogromne kłopoty 
ze zbytem swoich produk­
tów. Liczbą stojących na 
placach wokół zakładu tzoł- 
gów', przerazili się nawret sa­
mi pracownicy „Łabęd”, 
dzwoniąc do naszej redakcji 
i prośbą o zainteresowan e 
się tą spi iwą.

iż pod izyldem 
Urządzeń Mecha- 
„Bumar-Łabędy” 

po prostu

że jedynym ratunkiem dla k- 1- 
jowycn rafinerii i ich wyrobów 
jest... dołozsnie podatku obroto­
wego do importowanej (do te) 
pory była bez pod tku tylko z 
cłem). W ten sposób w zarod­
ku likwiduje się zarazę pot 
nazwą konkurencja. Fakt, że 
podatkiem obrotowym nie obło­
żono importowanego oleju na­
pędowego (zostaje tylko 12 proc, 
cła) wynika nie ze wspaniało­
myślności rodzimych finansis­
tów, ale z niezwykle wysok aj 
~eny oieju napędowego na ryn- 
kaco zachodnich. Urzędnicy 
Ministerstwa Finansów tłuma­
czyli się na ekranie telewizyj­
nym. że podatek obrotowy na­
kładany na importowaną ben­
zynę ma za zadanie „w”row- 
nanie szans między produkcją 
kiajow’a a importem’.

Nie zwlekaj!
Tylko do 18 t tycznio 1991 

roku możesz aokonać przed­
płaty no LUTOWE wydania

Jeżeli wnjdzle w tycie prze­
pis ministra finansów o wpro­
wadzeniu 20-procentowego . po­
datku oblotowego od importo­
wanej benzyny, to SB-oktanowa 
„czerwona'- O’-’estcnie wr-sz.he. 
kusić kierowców swą atrakcyj­
ną ceną. Co prawda w odpo- 
wiedmm departamencie Mini 
stergtwa Finansów usłyszałem o 
kilkudziesięcioprocentowym wy­
miarze tego podatku, ale w 
Centrali produktów Naftowych 
życzliwy informator 
mnie, że przecież 20 to 
kadziesiąt...

Do nowego poaatku 
wego dojdzie 12-p.ocentowe cło 
tak wiec nie ma siły, aby im- 
portowana „czerwona’’ mogła 
być równa cenie ’ub tańsia od 
94-oktanowej ..żółtej” rodem 3 
krajowych ratine-ii.

Po najnowszej styczniów j 
podwyżce cen paliw okazało słę

„Trybuny Slqskiej”
Prenumerctę no luty 1991 

roku od osób prav.nych I in­
stytucji przyjmują urzędy

Frzyfominamy!
Prenumerata — to „Try­

buna Sasko" codziennie u 
Ciebie w domu

b}ły kraje arabskie, wśród 
których prym wiedli kupcy de­
legowani przez Saddama Hu­
sajna. Produkowane w Gliwi­
cach czołgi T-72 wælokrotnie 
sprawdzały się na tamtejszych 
poligonach 1 cieszylv się w 
Bagdadzie dobrą opinią. Poza 
tym wiele czołgów trafiało do 
paustw Układu Warszawskiego, 
przede wszystkim do Związku 
P.adć.eckiego. Z prostej obsor 
w - :ji rozwoju sytuacji poliriez- 
nej w świecie, jednoznacznie 
wynika iż te rynki zbytu 
g wałtownie się załamały. Em­
bargo na handel z Irakiem 
oraz postępujący rozpad Ukła­
du Warszawskiego, z Jewnoś- 
cią w zasadniczy sposób wpły­
nęły na «łopoty ze sprzedaną 
czołgów. Do impasu prz}czyr„-

„1RYBUNA SLĄSKA” 
to

N *JWIĘKSZY N XKL \ Ił 
t NAJKRÓTSZE TERMINY 

pomyśl o tym 
Dając ogłoszenie do prasy 

Ogłoszenia przyjmują:
Agencja Ręł - now_ Mą< kiego Wydawnictwa Prasowego, 

Katowice ul. Młyńska 1 pok. 203, 204, tel. 538-663 lub 
537-241 ew. Z25 .ogłoszę.... zwykle I 500 (ekspresowe), Ux 
0312459, Dzi Reklamy „TS1.”, Kato vice, ul. Młyńska 1 pok, 
102, lei. 539-928, tlx 01.12432, fax 537-997 oraz Oddziały w 
Bielsku-Białej, ul. Maja 7, tel. 23-209, tir 0L535IÍ i w Czę­
stochowie, ul. J. Kilińskiego 38, tel. 479-54 tlx 037272.

Wywiad włoski 
szpiegował w Watykanie

W tatach pięćdziesiątych i 
sześćdziesiątych włoski wy- 
wind wnjsKowy Sifar prowa­
dził pgdobno akcje szpiegow­
skie w Watykanie Jak Doda­
ła agencja Kathpress, agenci 
Siiar założyli m. in. podsłu­
chy w watykańskim śekreta- 
riącie stanu, interesując się 
możliwą infiltracją radź ecką.

Pohadto istniała oficjalna 
wspułpraca między Wąjtjjka- 
nem a wywiadem. Np. pod­
czas pod óży papieża Pawła VI 
dc Palestyny i Indii (PAP)
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Prezyde.it
wysoko.se


Poparcie z wieloma zastrzeżeniami
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

chłopów ganili brak zrozumie­
nia dla rolnict va, reprezentanci 
przemysłu państwo weg.- — za­
pędy likwidatorskle. Stosown te 
do orientacji politycznej, uzvs- 
kanego mandatu, radzono lub 
postulowano amnestię p -dętko­
wą, dodanie pieniędzy służbie 
zdrowia, zawarcie umowy spo­
łecznej, przełom w budownic 
twie mieszkaniowym, dla rolni­
ków tanie kredyty i cła zapo­
rowe, wszak kilogram masła 
ekspcrtowany do Polsk za 3,5 
marki kosztuje n.emieckiego 
producenta 25 marek, przestrze­
gano przed rozdawaniem mająt­
ku. Padły ostrzeżenia pod adre­
sem obecnego w loży prezyden­
ta, by nie działał ~oza konsty­
tucją i nie ograniczał uprawnień 
rządu i praw parlamentu.

Pos. B. Geremek występujący 
po raz pierwszy w imieniu Unii 
Demokratycznej — i najczęśc ej 
oklaskiwany — uznał na wet 
wystąpień!” prezydenckiego 
rzecznika w sprawie rady poli­
tycznej za uświadomienie o za­
miarze przestępstwa”. Jego ca­
łe wystąpienie spotkało się zre­
sztą z repliką: „Gdyby pan 
profesor ujawnił te poglądy 
przed rokiem, rząd nie utrzy­
małby się przez tydzień"’. Inni 
dostrzegali w programie ~ządu 
wyłącznie kontynuację i brak 
elementów przełomu, n ebezpie- 
czeństwo przekroczenia granic 
społecznej wytrzymałości. Nawet 
pos. Kaszubski, gorący zwolen­
nik nowego premiera i surowy 
krytyk zdymisjonowanego, na­
stroje ii a wsi określił siłą roz­
pędu jako czarny... optymizm, 
co sala przyjęła śmiechem. Kil­
ku posłów postawiło pytanie 
bardzo uzasadnione: jak długo 
pracować będzie ten rząd, bo je­
śli trzy — cztery miesiące to 
o czym my mow.my, co można 
zdziaiać przez ten czas w gos­
podarce? W imię oczywistej ra­
cji stanu nie zrezygnowano z 
wygłaszania sądów ostrych, 
z tradycyjnych, parlamentar­
nych docinków w rodzaju 
„Przewietrzył się Gdańsk”.

Wprawdzie premier sformo­
wał rząd fachowców ' ale nie 
jest to przecież zespół bezpar ­
tyjny. Są w nim p.-zeds+awiciele

Porozumienia Centrum, Kon­
gresu Liberalno-Demokratyczne­
go, ugrupowań, które —. wobec 
tylu wyrażanych w debacie pro­
gramowych zastrzeżeń — nie 
mogą liczyć na większość w Sej­
mie. Przed premierem i jego 
zespołem staje więc niewdzięcz­
ne, ale bardzo demokratyczne 
w istocie zadanie zjednywania 
sobie u parlamencie większości 
dla każdego z istotnych zamie­
rzeń. Takie właśnie postępowa­
nie zapowiedziały kluby odrzu­
cające program premiera 
(PKLD, PSL) — ale deklarujące 
chęć współdziałania w spra­
wach konkretnych. Nikt nie za­
deklarował przejście do opozy­
cji. Czy w ten snosob można w 
cgóle rządzić albo — jak długo, 
to już zupełnie inna kwestia.

W piątkowej dyskusji nad 
expose zabrało głos ponad 50 
posłow. Dzisiaj do uwag i o- 
pmii, a także wniosków zgło­
szonych w dyskusji ustosunkuje 
się premier Bielecki.

Dziś także ma być powołany 
izad.

WIESŁAW WESOŁOWSKI

W Senacie o finansach
Piątek był tckże drugim dniem 

obrad Senatu. Dyskutowano 
główn.e o finansach państwa. Do 
założeń polityki gospodarczo-spo 
łecznej i projektu budżetu wnie­
siono wieie poprawek. Nie zgło­
szono adnych — wobec założeń 
polityki pieniężnej.

W dyskusji nad budżetem po 
raz kolejny okazało się, że łat­
wo mówić o potrzebach, trud­
no natomiast znaleźć środki na 
ich zaspokoieme. Z reguły pro­
pozycje „cięć’ zgłaszane przez 
jednych senatorów kontrowane 
były przez innych — udowad­
niających, że p erwotne wielkoś­
ci wydatków są i tak za małe.

Wiceminister finansów Woj­
ciech Misiąg przedstawił senato­
rom propozycje autopoprawek 
do projektu ustawy oudżetowej 
opracowane przez Ministerstwo 
F nansów. ^oprawki dotyczą m. 
in. podwyższenia udziału gmin 
w nodatKach oraz przesunięcia 
części dotacji dc zasiłków dla 
bezrobotnych na fundusz wspie­
rania inicjatyw gospodarczych.

KRONIKA POLITYCZNA
* Na zaproszenie ministra ( 

spraw zagranicznych RP 
Krzysztofa Skubiszewskiego, w 
dniach 21—23 stycznia br. bę­
dzie przebywał w Polsce z o- 
ficjalną wizytą minister 
spraw zagranicznych Republi­
ki Greckiej Antonis Samaras.

* Pod przewodnictwem Ta­
deusza Fiszbacha odbyło się 11 
bm. posiedzenie Prezydium 
Polskiej Unii Socjaldemokra­
tycznej. Zaakceptowano pro­
pozycję powołania rady poli­
tycznej przy urzędzie prezy- 
denta-

* Marszałek Senatu, An­
drzej Stelmachowski przyjął 
11 bm. przewodniczącego CK 
SD, Aleksandra Mackiewicza. 
Tematem spotkania były a- 
ktualne problemy społeczno- 
polityczne kraju oraz kwes­
tia powołania rady politycznej 
przy prezydencie RP.

Chcemy mieć w Sajnie 
swój 3, reprezentację

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
Odpowiadając na p’-tanie jak 

OPZZ widzi prywatyzację i 
miejsce związków zawodowych 
w prywatyzowanych zakładach 
Miodowicz stwierdził, ze prywa­
tyzacja zakładów państwowych 
jest ba dzo niebezpieczna ' bo­
wiem łączy się ze zwalnianiem 
ludzi z pracy, utratą świadczeń 
socjalnych, nieograniczonym 
czasem zatrudnienia, a więc po­
gorszeniem warunków pracy.

Przed południem przewodni­
czący OPZZ przebyw. : w Kom­
binacie Urządzeń Mechanicznych 
..Bumar-Łabedy ’ gdzie spotkał 
się z przedstawicielami obydwu 
związków zawodowych. Radą 
Pracown.czą i uyrekcja. W zwią­
zku z trudnošciar.u ze zbvtem 
nroduktów przedsiębiorstwo to 
przeżywa duże trudności, zwła­
szcza finansowe. Istnieje ,w nim 
nap ęta sytuacja. Płace pracow­
ników gwałtownie się obniżyły, 
co grozi wvbuchem niezadowo­
lenia. a może i strajkiem.

(hen)

Związkowe ME dla »popiwku«
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

najwartościowszej kadry fa­
chowców i sprawia, że szanse 
rozwoju podmiotów gc ipodar- 
czych w różnych sektorach wła­
snościowych są nierówne.

Do Krajowej Komisji NSZZ 
,.So’idarność” skierowano pro­
test przeciwko pozytywnemu 
zaopiniowaniu przez mą istawy 
o popiwku. Do protestu dołączo­
no stanowisko ze członkowie 
Krajowego Porozumienia rozpa­
trzą , decyzję o nieodprowadza- 
niu skladek członkowskich przez 
jeden miesiąc na rzecz Regionów 
i Komisji Krajowej NJZZ „S".

W apelu do delegatów na 
Nadzwyczajny Zjazd , Solidar­
ności” (ma się odbyć w połowie 
lutego br.) sformułowano za­
gadnienia, które powinny zostać 
rozpatrzone. Są to m. in • 
uchwalenie ustawy o związkach 
zawodowych, nadanie osobowo­
ści prawnej komisjom zakłado­
wym, co umożliwi im rozpo­

częcie działalności gospodarczej, 
zniesienie popiwku, utrzymanie 
dotychczasowej wysokości skła­
dek i struktury ich podziału.

W stanowisku w sprawie sta­
nu wojennego czytamy m in.. 
„Żądamy ustawowego uznania 
dekretu o stanie wojennym i 
przepisów towarzyszących za 
akty bezprawia, jak równie,, 
postawienia członków WRON, 
członków Rady Państwa, któ­
rzy dekret i pozosłałe akt ’ za­
twierdzili, posłów na Sejm VIII 
kadencji, którzy także ponoszą 
odpowiedzialność przed Trybu­
nałem Stanu i rozliczenia za 
bezprawie i doprowadzenie kra­
ju do ruiny”.

Przyjęto także stanowiska w 
sprawie badań nad starem wo­
jennym.

Krajowe Porozumienie Komi­
sji Zakładowych NSZZ „Solidar­
ność” poparło „słuszne żądania 
górników i widzi konieczność 
przeprowadzenia radykalnych 
reform w tej branży". .

P~zedstawiciel „Solidarności” 
z warszawskiego notelu „Victo­
ria” odczytał apel o utworze­
nie funduszu pomocy rodzinom 
ofiar katastrof górniczych. Ze­
brani zwrócili się do konnsji 
zakładowych związku o wpłace­
nie na fundusz pieniędzy. Jego 
tymczasowym administratorem 
jest „Solidarność" KWK „Wu­
jek”.

Inicjatorzy apelu, związkowcy 
z hotelu „Victoria” przeznaczyli 
na fundusz 2 min zł.

Odczytano poufny list mini­
stra finansów do ministra 
przekształceń własnościowych, 
datowany w grudniu 1990 r. Z 
jego treści wynika, że w ten 
sposób Ministerstwo Finansów 
zabroniło udzielania pracowni­
kom przedsiębiorstw państwo­
wych pożyczek na zakup aKcń. 
, Ćfcoe się w ten sposob nozba- 
rpić pracowników możliwości 
ich kupowania” — stwierdzono 
w dyskusji.

Krajowe Porozumienie złoży­
ło w tej sprawie ostry protest. 
Postanowiono powiadomić o, 
tym m. in. prezydenta. Sejm i 
Senat Oraz Trybunał Stanu.

RYSZARD 
STELM ASŽC ’YK

S1ASKA
— W bardzo interesującym i 

potrzebnym artykule „Hutnicze 
dziś i jutro” zabrakło mi tylko 
przypomnienia, ze taka właśnie 
koncepcja restrukturyzacji i roz­
woju polskiego hutnictwa pod­
noszona jest na Śląsku od wie­
lu, wielu lat. A jednym z koron­
nych argumentów jeszcze przed 
podjęcie n budowy huty Kato­
wice” było przekonywanie, że 
ten właśn e kombinat metalur­
giczny, zdecyduje o całkowitej 
i szybkiej modernizacji hutnic­
twa w naszym regionie, posia­
dającym tak zdolne i wysoko 
kwalifikowane kadry. Niestety, 
tak się jednak nie stało. Bardzo 
chcialbym wierzyć, że teraz wła­
śnie koncepcje Stanisława To- 
chęwicza, z którymi się zgadzam 
w pełni i pop erarn- je, doczeka­
ją się wreszcie urzeczywistnia­
li a.
(St. S. z Katowic, stary i do­
świadczony metalurg);

— „Znowu wszyscy kandydaci 
uzyskali akceptacje”. Do 'ej in­
formacji moglibyśmy dodać jesz­
cze. że zysićaH poparcie w ko­
misjach sejmowych jednogłośnie 
i iuż będzie jek dawniej. Do 
żadnego kandydata na ministra 
nie zgłoszono nawet warunko­
wych zastrzeżeń, chociażby dla 
przyzwoitości i zachowania po- 
zorow. Tymczasem w kraju ai 
huczy, że ata ekipa wywodzi 
sie z Gdańska, że reprezentuje 
wyłącznie jedną orientację poli­
tyczną, że nie uhonorowane wy- 
nikîto wybórow na prezydenta 
RP.
(L. W. z Chorzowa);

— Zdjęcie z podpisem „Odlot 
polskiego kontyngentu medycz­
nego do Arabii Saudyjskie. ’ w 
czwartkowym numerze „T.Sl.” 
bardzo mnie zdenerwowało. My 
tutaj na Śląsku miesiącam cze­
kamy na wizytę, czy badania 
specjalistyczne. W naszych ośro­
dkach zdrowia wciąż brak leka­
rzy i dentystów. Do specjalisty 
trzeba jeździć często do innych 
wiest. Tymczasem lekarze ma­
sowo wyjeżdżają lub są wysyła­
ni za granicę, bez żadnych prze- 
szkud i ograniczeń. Uważam to 
za wielkie n eporozwmienie i cał­
kowity brak szacunku dla włas­
nego społeczeństwa. - 
(1. N. z Bytomia);

— Ostatnimi czasy jakość zdjęć 
w , n.šl.” jest coraz gorsza. 
Czwartek był nauas’-rawszym 
teoo przykładem. Wiele do ży­
czę lia pozostawią także druk. 
Jak tek dalej bedz.i to zaprze­
stanę Was kupować i czytać.
(B. Z. z Katowic);

— Uważam-, ze mkt nie może 
i nie powinien przenosić swoich 
przekonań religi nych na grunt 
państwowy, ani' tez tworzyć 
miejsc kultu na stanowiskach 
pmey. Dlateoo też zarówno ja, 
ak i moi koledzy ze środowiska 

i zakładu, uusażanu/, iż kaplicy 
w Belwederze budować nie na­
leży, tym bardziej, za państwo­
we pieniądze.
(B. K. z Gliwic);

— W czwertek słuchałem i o- 
glądalem interpelacje z pror. B. 
Geremkiem. Bardzo mnie one

ta«

rozczarowały t zdenerwowały. 
Pamiętam, jak profesor dzięko­
wał Reaganowi za restrykcje 
gospodarcze wobec Polski i jed­
nocześnie prosił Busha o ich u- 
trzymanie. Doskonale też wiem 
jakie ogromne winy wobec kra­
ju i gospodarki ponoszą komu­
niści. Uważam, jednak, że ludzie 
tak światli jak pan Geremek, 
powinni też czasem uderzyć się 
w piersi, zastanowić nad t ’m 
ile Polsce dotychczas pomogli, a 
ile zaszkodzili i skromniej oce­
ni ić swoje zasługi.
(H. B. i Chorzowa);

— Jestem zaszokowany i prze­
rażony wandalizmem młodocia­
nych przestępców, którzy zde­
wastowali groby na cmentarzu 
Żydowskim w Zabrzu. W moim 
odczuciu za tego tymi postępo­
wania współwinę ponoszą nasza 
telewizja i prasa upowszechnia­
jące m. in. sposoby rozbierania 
i dewastowania niektórych pom­
ników w Krakowie, Warszawie 
i innych miastach Polski, monu­
mentom związanych w określo­
ny sposób z najnowszą historią 
naszej Ojczyzny.
(W. P. z Bytomia);

— Jestem od 7 dni na delega­
cji w Katowicach i przez ten 
czas z zainteresowaniem czytam 
rubrykę „Śląska, słucham...” 
Chcialem w nawiązaniu do wy­
powiedzi dotyczących wystąpie- 
si.a Czai oraz dwóch następnych 
głosow Czytelników podzielić sie 
swymi osobistymi przeżyciami. 
Na przełomie lat 1942143 zosta­
łem wraz z rodzicami i 8-ty sie­
czną społecznością miasteczka 
7. „wada położonego me opodal 
Zamościa, wypędzony przez 
Niemców. Specjalna komisja od­
separowała i zabrała rodzicom 
wszystkie dzieci o jasnych wło­
sach i niebieskich oczach, celem 
ich zgermanizowania. Wszystkich 
pieszo gnano, aż dc Garwolina 
pod Warszawą. Mogliśmy zabrać 
ze sobą tylko niew'elk. bagaż o- 
sobisty. Nie mogę więc -godzić 
się ze stwierdzeniem Czai i je­
mu podobnych zbyt jednostron­
nie oceniających sposoby wypę­
dzania.
(Józef Turkowski z Zamościa);

— Moja znajoma pracuje w za­
kładzie „Grotmasz” w Katowi­
cach i nadal zarabia miesięcznie 
poniżej czterystu tysięcy zło­
tych, czyli o wiele mniej niż 
wynosi aktualnie najniższe wy­
nagrodzenie miesięczne w Pol- 
sce i poniżej zasil'.n dla bezro­
botnych. Jestem '.dama. że za­
kłady i zakładziki, których obec­
nie nie stać na zapewnienie 
swoim pracownikom nawet mi­
nimalnego. obowiązującego w 
naszym kraju, wynagrodzenia, 
powinny być natychmiast tamy- 
kane.
(K. D. x Katowic);

— Jestem z wykształcenia rol­
nikiem- i na co dzień współpra­
cuję z rolnictwem-. Wiem-, że 
przy aktualnej cenie mleka chu­
dego sięgającej 2500 zł rolnicy 
otrzymują za l‘tr mleka tłustego 
niewiele ponad 800 zł. Dowodzi 
to. jak wysokie są nadal koszty 
ogólnospołeczne, a może tylko
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biurokratyczne, które dotykają 
rolników i konsumentów. Jako 
fachowiec uważam, że przy no­
wym. sposobie myślenia, przy 
niezbyt wielkich i kosztowych 
zmianach począwszy od udoju, 
poprzez racjonalne i nowoczesne 
przechowalnictwo i dystrybucję 
mleka, można by bardzo szybko 
wiele zmienić na korzyść rolni­
ków. konsumentów i gospodarki. 
Trzeba jednak myśleć i działać, 
a nie ograniczać się do gadul­
stwa i ruchów pozornych.
(B. S. z Zabrza, technik rolnik);

— Ciągle tak wiele mówi się 
o państwie prawa, o poszanowa­
niu i przestrzeganiu przepisów. 
W życiu jednak nadal wszystko 
po staremu. Jeszcze obourf-ą1 uje 
stara ustawa kombatancka. Jesz­
cze brak ostatecznych i ł ykonaw 
czych decyzji odnośnie do wpro­
wadzenia nowej, a już PZU, ani 
żaden inny kontrahent ubezpie­
czeniowy, nie honoruje iO-proc. 
zniżki, jakąl powinni mieć na^ al 
kombatanci, przy obowiązko­
wych ubezpieczeń -ach samocho­
dów na J kwartał br. _ Płamć 
trzeba całość, a jak będzie ina­
czej to wam zwrócimy, Infor­
mują zarówno stary monopolista, 
jak i nowi kontrahenci.
(H. N. ■ Żywca);

— Widziałem w czwartek w 
telewizji program dotyczący gieł 
dy i targowiska w Katowicach. 
Zmartwiły mnie i przeraziły te 
brudy na tym rzekomo handlo­
wym placu. We mnie, rodowitej 
Slrzaczce wzbudziło to instręt 
i grozę. Uczuć takich do~naje 
teraz coraz częściej odwiedza­
jąc Katowice, Bytom czy też in­
ne miasta naszego regio~u. 
Czyżby gospoderze naszych miast 
wywodzili się z domów i śr~>dt - 
wisk, w których penują takie 
brudy i nieporządki. Ja na na­
szej śląskiej ziemi takich goi vo­
dí rstw nie znałam i nie pamię­
tam. Mogło być biednie, ale za­
wsze było schludnie i czysto. 
Czas by wrócić do tych .pięk­
nych tradycji cenionych wysoko 
przez mieszkańców naszej giną­
cej teraz ziemi.
(Czytelniczka ze Swiętochłowłc);

— Bardzo mme denerwuje i 
niepokoi ta gadanina i pisanina 
o cenach paliw oraz innyc'- ar­
tykułów,- te próby ich porówny­
wania z cenami na Zachodzi». 
Uważam to za celowe ogłupianie 
społeczeństwa. Przy każdej pró­
bie porownan po junno sie moim 
zdaniem wychodzić od zarob­
ków, od płac, jakie otrzymują 
ludzie w krajać rozwiniętych. 
Inaczej to wszystko, co porów­
nujemy nie ma sensu.
(J. K. z Siemianowic Sl.);

— Bardzo mnie osobiście cle- 
izy postawa prezydenta Jaworz­
na usiłującego wprowadzić po­
rządek w swoim mieście, ogra­
niczyć i tak już nadmierne w 
nasz jm regionie zanieczyszczenia 
atmosfery, dewastacje ulic <i 
chodników. Jego troska o cho­
ciaż częściową popraicę warun­
ków życia godna jest uznania. 
Smuci mnie natomiast 1 niepo­
koi zachotvanie wszystkich tych, 
którzy mu utrudniają i prze­
szkadzają w jego słusznych wy­
siłkach. Gazetę ceni • za to, że 
zajmuje się sprawą i chciałbym 
abji wykazała jeszcze większą 
konsekwencję w tym względzie. 
(R. H. z Katowic).

Oczekujemy nas‘ępnych gło­
sów o wszystkim. Nasze telefo­
ny w sobotę czynne od 10 do 13.

538 927
537-796

W Wilnie użyło siły
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) mu, weoług którego użycie siły 10. lat temu wam ją odb erano. 

ma charakter prowokacyjny i świat wylewał tylko krokodyle 
sowej przewndmczącv wydzia- bezproduktywna. Prezydent wy- łzy, ale nikt wam nie pospie-

OOSPORTOO
Na pływalni w Perth

łu ideologicznego KF KP Lit­
wy Juozas Jarmolaviczius.

Rada Najwyższa Litwy przy­
jęła odezwę, w której stw’erdza 
się: „Rada Najwyższa Republiki 
Litewskiej dowiedziawszy się, 
że n.eznane społeczeństwu Li­
twy siły utworzyły samozwari- 

raził równocześnie „zrozumie­
nie” dla wewnętrżnych trudnoś­
ci ZSRR.

Jan Paw eł n skierował tele­
gram do kardynała Vincentasa 
Sladkeviciusa z wyrazami soli­
darności z narodem litewskim 
Papież wezwał również do roz-

Parlament o sytuacji na L’twie
Sejm i Senat RP przyjmujr z najwyższym niepokojem- na­

pływające z Wilna wiadomości o rozwoju sytuacji na Litwie. 
Zbrojne formacje radzieckie zajmują nriy użyciu siły bu­
dynki publiczne w stolicj Zagrożony jest wy brany w wrol- 
nych wyborach parlament. Są doniesienia o ofiarach w lu­
dziach. W l,ej sytuacji deklarujemy gotowość udzielenia Lit­
wie wszelkiej pomocy humanitarnej.

Sejm i Senat RP potwierdzają swoje zdecydowane stanowi­
sko o prawie Litwinów i innych narodów' do wolności. Litwra 
była państwem nienodległym, jednym z tych, których byt 
zestal przerwany niesławnym paktem Ribbentrop — Molo­
tow. Jest to zatem problem o znaczeniu międzynarodowym. 
Stosowanie przemocy d’a stłumienia dążeń wolnościowych 
na rodów musi przywoływać w społeczeństwie polskim naj­
czarniejsze wspomnienia i najgorsze obaw'y o dalszy rozwój 
sytuacji.

Polska pozostaje żywotnie zainteresowana zachowaniem 
pokoju i tolerancji w naszym regionie. Stan taki leży w in­
teresie całej Europy, Sejm i Senat RP uważają, że wszelkie 
sprawy sporne powinny być rozstrzygane przy pomocy środ­
ków wyłącznie pokojowych, zwłaszcza przez rozmowy i ro­
kowania pomiędzy zainteresowanymi stronami.

Oczekujemy od najwyższych władz ZSRR dotrzymania 
składanych deklaracji o stworzeniu pokrjov ych warunków 
do decydowania przez narody o swoim bycie politycznym.

czy „Komitet Ocalenia Litwy”, 
który usiłuje przy pyraocy sił 
zbrojnych obcego państwa za­
garnąć władzę, oświadcza, iż 
gdyby tak się stało, wszelka 
mar onetkowa prosowiecka wła­
dza na Litwie oraz jej decyzje 
oędą całkowicie bezprawne i 
niewiążące”.

Wystąpienie 
Landsbergisa w TV

„Nad naszą ziemią znów 
wzniosła się krwawa ręka a- 
greiora — powiedział w tele­
wizji litewskiej przewodniczący 
Rady Najwyższej Vytautas 
Łandsbergis. — Jednakże wy­
trwamy ‘ do końca. Zrobiłem 
wszystko co bytc w rej mocy, 
aptiUiąc do narodów świata, do 
sumień przywódców wielkich 
mocarstw. Jeżeli się zdarzy, że 
nasz marsz do wolności zosta­
nie powstrzymany, to powinniś­
my być cierpliwi, trzymać się 
razem, nie wyrzekać się swych 
obyczajów, języka, a Litwa 
znów się odrodzi. Będzie ena 
zawsze, dopóki żyvi będzie cho­
ciażby jeden Litwin” — powie­
dział w zakończeniu Lardsber- 
gis.

• * *
Prezvdent G. Bush poinformo­

wał, że w rozmowie telefonicz­
nej z M. Gorbaczowem porusza­
no sytuację w republikach bał­
tyckich. Bush potwierdził -wcześ­
niejsze stanowisko Białego Do­

wiązania obecnego kryzysu w 
drodze dialogu.

Przeciwko wojsk^wj m ope­
racjom Armii Radzieckiej na 
Litwie zaprotestował rząd bry­
tyjski. Wielka Brytania rie wi­
dzi „żadnego uzasadnienia” dla 
tej akcji i wzywa Moskwę do 
wycofania swych wojsk z ulic 
Wiłna i wznowienia rozmów.

Pańscwa na eżące do Bloku 
Północnoatlantyckiego wszwały 
w piątek rząd radziecki do 
wstrzymania się od wszelkich 
akł6w zastraszania oraz użycia 
siły wobec- republik bałtyckich. 
W wydanym w Brukseli oś­
wiadczeniu NATO wyraziło po­
ważne zaniepokojenie sytuacją 
w trzech republikach bałtyc­
kich.

Podobne oświade-enie wysto­
sowała także EWG.

Przyjechałem, 
by prosić o pomoc

Na forum Senatu złożył nś- 
■ wiadczenie deputowany do Ra­
dy Najwyższej Rem bliki Li­
tewskiej Czesław Okinczyc. Mó­
wił głosem, którr przerywało 
wzruszenie Na Litwę wkracza 
Armia Czerwona. Wolność, o 
którą Litwini walczyli od ponad 
40 lat i której z powodu obo­
jętności świata nie zdołali od­
zyskać, mą być ponownie za­
brana. Przyjechałem tu z Lit­
wy, żeby prosić was o ratowa­
nie litewskiej wolności. Kiedy.

jy KILKU WIERSZACH
Z kraju

■ 11 bm. na posiedzeniu w Warszawie Rada Europejskiego 
- Funduszu Rozwoju Wsi Polskiej podjęła decyzję o finanse« 
'' wým wsparciu społecznych komitetów budowy wiejskich wodo­

ciągów oraz sieci telefonicznej. Pomoc ta w formie dotacji wy­
niesie w pierwszym kwartale br. łącznie 15 mld zł (10 mld zł na 
telefonizację, zaś 5 mld zł na zaopatrzenie w wodę).

■ Specjalnym koncertem symfonicznym w auli UAM zainau­
gurowała 11 bm. obchody Roku Mozartowskiego Państwowa Fil­
harmonia w Poznaniu. Z okazji 200-1 ecia śmierci tego wielkiego 
kompozytora rok 1991 poświęcony jest twórczości tego artysty.

■ Przed Sądem Wojewódzkim w Warszawie rozpoczęła się 
11 bm. rozprawa z powództwa cywilnego, w którym PSU koja­
rzone z grupą Henryka Bąka domaga się by nakazać PSL Ro­
mana Bartoszczc zaniechanie używania nazwy: Polskie Stronni­
ctwo Ludowe. W przedstawionym sądowi pozwle dominują racje 
historyczne i polityczne.

■ W Wydziale VIII Cywilnym Sądu Wojewódzkiego w War­
szawie 11 bm. zarejestrowano Krajowy Związek Weteranów Walk 
1939—1989 o Polskę Wolną i Sprawiedliwą.

Z zagranicy
• W PIĄTEK, F" RAZ PIERWSZY FR 48 LAT ACM ukon-ty- 

tuował się ogólnoherliński parlament — izba posłów. Przewodni­
czącym parlamentu została wybrana 62-lotnia działaczka berliń­
skiej CDU, Hanna-Renate Vaurien.

PONOWNIE WZROSŁO h APIĘC1E w Timlsearze. Załogi 
przedsiębiorstw prokl=mowały strajk, wysuwa ląc poft adresem 
-ządi wiele postulatów gospodarczyeh i poi Jucznych. Uczestni­
cy trwających już trzeci dzień demonstracji domagali się ogło­
szeni» wvników dochodzenia w sprawie tragicznych wydarzeń 
w marcu ub.r. w TFgu Mures i w czerwcu w Bukareszcie, uka­
rania winny~h śmierci ludzi podczas rewolucji grudniów“! 1989 
roku oraz utworzenia rządu zgody narodowej.

« W STOLICY SOMAUI MOGADISZU rozgorzały 11 bm. wal­
ki z użyciem rakiet w rejonie ambasady Włoch Zginął dyplo­
mata nńłnocnokoreańskl, a kilku Włochów "ostało -arnych.
• radziecka agencja INTERFAX w piątek przest a prze­

kazywać swój serwis. r>rezes komitetu ds. radia 1 telewizji 
Leonid Ki aWŁzenko postanowił przejąć cały st"n posiadania 
agencji. Interfax został utworzony w 1989 roku przez radziecki 
ra llokomltet i mieszać «rzedsiębiorstwo radziecko- yłosko-fran­
cuskie „Interęuadro”.

„Saszłyk" 
w katowickim areszcie

Zgodnie z wcześniejszymi za­
powiedziami, Zdzisław Najmro- 
dzkl przewieziony został z wię­
zienia przy ul. Montelupich w 
Kraikbwie do aresztu ś edezege 
w Katowicach, mieszczącego się 
przy ul. Mikołowsikiej. Podwa­
welscy stróze „Saszłyka”, mie’ 
już serdecznie dość opieki nad 
nim i nieustannie bombardo­
wali telefonami Sąd Wojewódz­
ki w Katowicach, prosząc o 
przewiezienie Naimrodzkiego na 
Śląsk.

Jak się dowiedzieliśmy roz­
prawa przeciwko niemu zacznie

się najwcześniej w lutym br. 
Przypomnijmy, iż będzie to 
kontynuacja sprawy, przerwa­
nej z powodu ucieczki „Saszły- 
ke" z aresztu śledczego w Gli­
wicach.

Jak powiedział "am naczel­
nik ireeztu przv ul. Mikcłows- 
kiej, Najmrodzki traktowany 
jest Jak każdy przeciętny wię­
zień. T mczasem zachowuje się 
bardziej niż poprawnie, nie 
snrawiając cłużbie więziennej 
najmniejszych kłopotów. Trady­
cyjnie już poprosił o przybory 
do pisania niezbędne mu do 
kontynuacji swojej twórczości 
poetyckiej. Cały czae też per­
traktuje z wydawnictwami, na 
temrt trybu i warunków od’ - 
cji spisanych przez sienie 
wspom-iień. <wit) 

Artur Wojdat znów trzeci
Artur Wojdat przed wyjazdem na plj wackie mistrzostw a świa­

ta w Pertn wcale ni ukrywał, że jedzie po złoty medal w 
wyścigu na dystansie 400 metrów stylem dowolnym. Pierwszy 
start Wojdata na 200 metrów zakończył się brązowym meda­
lem, co zapewne w pełni usatysfakcjonowało sympatyków tej 
dyscypliny. Mistrzostwo na 400 m dowolnym miało być ukoro­
nowaniem mozolnych lat treningów i wyrzeczeń. Artur Wojdat 
i tym razem musiał zadowolić się brązowym medalem.

W eliminacjach poznaniak osiągnął bez większego problemu 
pierwsze miejsce i najlepszy czas dnia. Jednak rywale nie poka­
zali wszystkich swoich możliwości. V7 finale świetnie zaprezen­
tował się niemiecki duet Joerg Hoffmann i Mefan Pfeiffer, K 1 
rzy dość wyraźnie zdystansowali Polaka. Wojdat musiał ciężko 
rywalizować o brązowy medal ze Szwedem Andersem Holmert- 
zem. Drugi z polskie! rep-ezentantów — Mariusz Podkościelny 
miał wystąpić w finale „B”, lecz w ostał niej chwili został za 
stąpiony przez Japończyka Noguni Agencje nie podały przyczyn 
tej zmiany.

WYNIKI. Kobiety — 100 m klas. — 1) L. Franie (Australia) 1.08,81, 
2) J. Doerr’es (Niemcy) 1,09,35, 3) J. Wolkowa (ZSRR); 100 m 4e’f.
— 1) Q ąn Hong 59,68, 2) Wang Xiaohong (obie Chiny) 59,81, 3) Ca­
therine Plei in .kl (Francjä) 59 38- rkok z i metrowej trampoliny
- 1) Geo Min (Chiny), 2) I. Laszko (ZSRR). 3) B. Baldus (Niemcy). 
Mężczyźni: 200 m klas. — 1) B. Borrowman (USA) 2.11,23 (lek.
2) N. Ro sa ,’Vegr: ) 2.12,03 (r. E„'opy), 3) N. Gillingham (W. Bry­
tania) 2.13.12; S00 dow. — J. Hoffma- 3.48 04, 2) S Pfeiffer (obaj 
Niemcy) 3.48,86, 3) A. wojdat 3.49,67; 4x100 lit dow. — 1) USA 3.17 15, 2) 
N gmcy 3.18.88, 3) ZSRR 3 18,97.

Tenisowe MP

Jak Bartek z Bartkiem
Specjalny wysłannik „TSI." pisze z Warszawy:

Dawno półfinały tenisowego turnieju ringi mistrzostw Polski 
nie miałv tak doborowej obsady. Choć w przy pa 3ku pan jak 
i panów "brakuje teoretycznie numerów nierwszvch (Nowakow- 
na nie przyjechała, Kowalski odpadł) całr ósemka to praktycz­
nie wszystko co mamy najlepszego w rodzimym tenisie.

szył z pomocą. Litwa patrzy 
dziś na Polskę z wielką na- 
dz eją. Przyjechałem was pro­
sić, byście jej nie zawiedli, bo 
gdzie jak nie w Polsce je — Po­
lak i członek litewskiego par­
lamentu mogę szukać pomocy? 
Uznanie niepodległości Litwy 
przez polski parlament — pod­
kreślił Cz. Okińczyc — stałoby 
się też szansą dla Polaków na 
Litwie. Jesteście wolni, ale mu- 
sicie pamiętać, że wasza wol­
ność będzie zagrożona, jeśli zgo­
dzicie się by ją odbierano wa­
szym sąsiadom.

ROAD apeluje o odwagę
Z chwilą użycia siły w Wilnie 

ostatecznie skończyła się epoka 
nadziei wiązanych jeszcze do tej 
pory z rządami Gorbaczowa — 
stw erdza się w przekaza tym 
PAP oświadczeniu Ruchu Oby­
watelskiego — Akcja Demokra­
tyczna.

Z bólem i przerażeniem śle­
dząc wydarzenia szukamy spo­
sobu wyrażenia naszej solidar­
ności ze wszystk mi ofiarami so­
wieckiej agresji na Litw.e i z . 
tymi, którzy walczą i cierpią za 
sprawę r-epodległości i przy­
szłości tego kraju.

Dołączamy nasz głos do pro­
testujących i ginących na uli­
cach Wilna.

Wzywamy demokratyczne pań­
stwa: i

— użyjcie całej waszej siły 
wpływu,

— wprowadźcie natychmiast 
realne sankcje gospodarcze,

— nie pozwólcie, aby impe­
rium sowieckie i tym razem 
postawiło na swoim, bezkarnie 
i wbrew ostrzeżeniom.

Apelujemy do prezydenta RP 
i do rządu o mine podjęcie 
wszelkich dostępnych im kro­
ków dla udzielenia poparcia i 
pomocy legalnym władzom Li­
twy i ofiarom wydarzeń. Za­
pewniamy, że kroki, odważne 
spotkają się z naszą go-aca a- 
probatą — stwierdza oświadcze­
nie.

Zwracamy się do Komitetu 
Helsińskiego w Polsce o utwo­
rzenie funduszu pomocy Litwie 
i deklarujemy pierwszą wpłatę 
w wysokości 10.600.000 złotych.

Konfederacja Polski Niepodle­
głej w pełni popiera prav o Li­
twy, Łotwy i Estonii do niepod­
ległego bytu państwowego w 
ich aktualnych granicach i so- 
lidaryzuje się z dz ałaniami wol- ' 
nościowwni tych, tak bardzo | 
bliskich nam narodów. Stanów- , 
czo protestujemy pi zeciwko I 
działaniom władz ZSRR, prag­
nących utrzymać władztwo ro­
syjskie nad tymi narodami. Do­
magamy się wstrzymania wszy­
stk ch arbitralnych i siłowych 
działań — głosi m. in. ośw ad- 
czenie Rady Politycznej KPN.

(PAP)

»Solidarm ’HO« przeciwko

Piątkowe ćwierćfinały gr; po- 
jerij nezej pa i przebiegały zgod­
nie z przewidywanym scenariu­
szem. W dw*c Jednak przypad­
kach fawori-tk‘ musiał” się 
szczególnie w końcówkach moc­
no napracować. .lagöa Mróz 1 
Renate Skrzypczyńska p łatwym 
wygraniu pie~wszycli se‘6w w 
swóic’. meczach przeciwko odpo- 
wiedr'o: Monice Staroście i Aga- 
cii WerblińskieJ, w drugim trafi­
ły na zdecydowany opór prze­
ciw: „cze .. Skrzypczyńka pi iwa- 
dziła już 5:0, ale v 'starczyła 
dłuższa cnwila dekoncentrąiyi 1 
byłe po pięć. Przebudzenie przy­
szło jednaj w pnrę i ostatnie 
słowo należało do zp vodnlczkl 
. Energetyka” Gryfino. Tak, tak 
Renata pożegnam już B rom, 
wol' ostatnio klimat Pomorza.

Inna emigrantka zc Śląska Ka­
rolina Czookówna (także „Ener­
getyk”, nie tak dawno B idow- 
lani Katowice) nie miała pro de­
mów z Llstowską oddając Jej tyl­
ko 5 gemów.

W rozegranych późnym popo­
łudniem w czwartek ćwierćfina­
łach singla panów wiele satysfak­
cji przyniósł kib'com mecz po- 
gron cy Kowalskiego i faworyta 
I ospodarzy Ri szarda Majora z 
Tomasz“*”. Llohoniem do niedaw­
na Górnik wesoła. Obaj raczej 
defensywni trzymający śię koń­
cowej linii kortu bgz fajerwer­
ków, o które łatwiej pod dac­
hem, dali pokaz solidnego tenisa

strzelając cały czas silnym for- 
hzndem gonili siebie rs'vzajem 
wszerz kortu 1 mimo ogólnego 
braku finezji mecz mógł się po­
dobać.

Jak Bartek z Bartkiem poty­
ka i się Dąbrowski i Kuchta. Ten 
pierwszy pokazał jednak większą 
siłę i repertuar uderzeń, a drugi 
sei przegrał wyłącznie na wl asie 
życzenie, co potwierdził w gład­
ko wygranym tr-erim. Sobotnie 
spotkanie Dąbrowskiego z Iwańs­
kim zapowiada się szlagier ivo

Dwa -Iowa o zdetronizowanym 
już mistrzu Wojciechu Kowals­
kim. Tuż p zed przyjazde’ 1 do 
Warszawy m.ał losć pow? ..iyv-. 
padek ia~ochodowy na :< rdnie 
Niemiec i Jest mocno pokiere­
szowany choć sten nme to ukry­
wa. Czy Jest to jedyna prz; czy- 
na Jego niedyspo iCji? Raczej 
nie. Swoje zna< zenie ma rów­
nież „zadyma” wokoł warunków 
jego udziału w meczu Pucharu 
bavisa z Rumunią o czym Już 
wspominaliśmy na łamach ..TSl ”, 
a do tego powrócimy w Jednym 
z najbliższych wydań.

Ćwierćfinały kobiet: Mróz — 
Starosta 6:2, 7:5. Czopek — Lis- 
towska 6:3, 6:2, Skrzypczyńska — 
Wcrblińska 6:0, 7 5. Muraz — 
Drumlak 6:2. 6:2 Mężczyźni: Ll- 
rhoń — Major 7:6, 6;4 Ko : — 
Skrzypczak 6.4 6:4. Iwański —
Cstrówski 6:1, 5:7. 6:4. Dąbrowski 
— Kuchta 6:3, 1:6. 6:1.

JAN MATUSZYŃSKI

planowi Balcerowicza
Regionalna Komisja Orga"’ 

zacyjna NSZZ ..Solidarność 80” 
Regionu Śląsko-Dąbrowskiego 
przekazała nam oświadczenie- w 
którym stwierdza się m.in: (...) 
kontynuowanie reformy ekono­
micznej w wymiarze zapowie­
dz. anym przez premiera Jana 
Bieleckiego prowadzi do pogor­
szenia kondycji ekonomicznej 
społeczeństwa i zaowocuje dal­
szym upadkiem gospodarki, i...) 
Regionalna Komisja Orgamza ■ 
cyjna NSZZ „Solidarność 8D” 
nie może zaakceptować dalszej 
realizacji planu Balcerów "cza, 
bowiem cera jaką musi płac.ć 
społeczeństwo za jego wdraża­
nie jest nie współmiero a do 
przewidywanych ewentualnych 
korzyści.

Górnicy wracają 
do zdrowia

W Szpitalu nr 2 w Siemiano­
wicach Slaskicb pi _ebywa na 
leczeniu już tylko 21 gó-ników 
poszkodowanych w tragicznym 
wynadku w KWK „Śląsk” W 
piątek szpital opuściło 3 pac­
jentów. T «-zenis pozostałej gru­
py przebiega planowo. Od 
czwart tai górnicy poddawani są 
zabiegom operacyjnym przes- - 
czepu skóry. Zoperowano już 11 
górników. Zabiegi trwają na 
dwóch salach • operacyjnych od 
wczesnych godzi- rannych do 
późnego popołudnia. . (JMP)

»Zieloni« zapraszają
Polska Part: 1 Zielonych ma 

w woj. katowickim coróz wię­
cej sympatyków i zaangażowa­
nych członków. Tako lude’ po­
rozumień a „Górnośląscy Zielo­
ni” jeszcze aktywniej w obec­
nym roku, pragnie vzplywač na 
politykę ekologie: ia w na­
szym regiome. DiategO też 
wszystkich zainteresowanych 
ochroną środowiska Górnego 
Śląska raprrsza w soboto na 
spotkanie, jakte .odbędz e się w 
i atowickini okalu PAX-U przy 
ul. 3 maja 26 o god: 15. Om&- 
wiane będą zamierzenia na rok 
1991. (mat) 

Ślizgawka zamiast meczu
Hokeiści po ponad miesięcznej przerwie wrócili na ligowe ta­

fle i uraczyli nas straszną mizerią. Zamiast meczu pomiędzy 
Naprzodem i Cracovią obserwowaliśmy ślizgawkę w wykonaniu 
gospodarzy. Efekt? Dotkliwa porażka 0:5 i spadek na szóste 
miejsce. Działacze Podhala ..zafudowali” swoim hokeistom kary 
dyscyplinarne i pieniężne, ale zawodnicy stanęli na wysokości 
zadania, wygrywając w Oświęcimiu z Unią 3:1. Rezultaty za­
skakujące i nieoczekiwanie przeciętna forma czołowych drużyn,
Hokeiści z Krakowa odnieśli 

bezproblemowe zwycięstwo nad 
kiepsko prezentującym się Na­
przodem. Duet radzieckich za­
wodników: Agulin — Boszczin raz 
po raz potrafił wymanewrować o- 
brońców gospodarzy. Przeciętnie 
spisywał się bramkarz gospoda­
rzy — Andrzej Hanisz. Naprzód 
może mówić o dużym szczęściu, 
że wszystko zakończyło się na 
pięciu bramkach.
• NAPRZÓD — CRACOVIA 0:5 

(o:l, 0:4, 0:0). Bramki uzyskali: 
Agulin 2 (6 1 25), Ziętara (21), 
Bomba (25), Wieczorkiewicz (38), 
Sędziowali: Czarnomski — Rybus 
i Kierozalski, widzów 1 tys.

NAPRZÓD; Hanisz — Krzoska, 
Janiszewski, Czapka, Adamiec, 
Cuber — Pa ta long, Kozieł, Ko- 
szowskl. Bujar, Gomułka — Ku­
siak, Graba ra, Czypioruka. Cza- 
kański, Drab — Pohl: Kary: 14 
min.

CRACOVIA: Kiera — Wieczor­
kiewicz, Pieezonka, Bomba, Ro- 
szczin, Agulin, — Kuchta, Musioł, 
Tyrała, Ziętara, Bigos — Baryła, 
Bodzioch, Sroka, Małkiewicz, 
Kaczmarczyk — Guzy, Sikora, 
Ryłko. Kary: m min.
• UNIA — PODHALE 1:3 (0:0, 

0:2, 1:1). Kotoński — dla gospo­
darzy; R. Batkiewicz, Kubowicz 
i Szopińskł — dla ,,szarotek”.
• TOWIMOR — POLONIA 2:4 

(0:0, 0:3, 2:1). Usotcew (42) 1 Kie- 
dewicz (49) — dla torunian; Dy- 
baś 3 (21, 31, 36) 1 Golińskl (55) 
— dla zwycięzców.

1) Polonia (1) 21 37 88—44
2) linia (2) 21 26 37—60
3) Podhale (4> 21 CS 93—58
4) Towimor (3) 21 25 78—81
5) Cracoyia '6) 21 22 87—78
6) Naprzód (5) 21 21 74- 87
7) Tvrhy (7) 19 17 79—77
8) Górnik (8) 19 Ifi 85—79
9) Zagłębie (9) 19 11 74—93

10) ŁKS HO) 19 2 42—141
W niedzielę następna seria 

spotkań. Grają: Polonia — Na­
przód, Unia — Towimor, Pod­
hale — Cravocia, Tychy — Gór­
nik, Zagłębie — ŁKS. (sow)

Schneider po raz 33
Szwajcarka Vířili Schneidrt od­

niosła 33 zwycięstwo w zarodach 
o Puchar Świata. Tym razem 
triumfowała ” : lalomic gigancie 
w KranJskieJ Górze. irug na 
mecie była reprezentantka gospo­
darzy Natasza Bokal, a trzecia 
alpejka nr l tego ::zo.nu Au­
striaczka Petra Kronberger. Na 
uwagę zasługuje również świetny 
występ Ew Twardokens, Amery­
kanki polskiego pochodzenia (oj­
ciec był znanym szermierz' m). W 
klasvfixacji generalnej Kronber­
ger ma juz na swoim koncie 195 
pkt. i wyprzedza swoją rodaczkę 
Sabine Ginther o 78 pkt. W sobo­
tę w KranJskieJ (jorze kolejna 
konkurencja — slalom specjalny

Włosi w Baildonie
Od kilku dni na zaproszenie 

Okręgowego Związku Koszykówki 
w Katowicach przebywa grupa 
młodych koszykarzy z Atri. Wło­
scy młodzicy mieszkali w Cieszy­
nie, gdzie rozegrali kilka spot­
kań kontrolnych. Natomiast w 
najbliższą niedzielę w hali Bail­
dona dojdzie do ciekawego dwu- 
meczu. Najpierw młodzicy z So­
snowca zmierzą się ze swoimi 
rówieśnikami z Atri (godz. 16) a 
następnie juniorzy Baildona spot­
kają się Z Atri (godz. 17.30).

Tragiczny wypadek
Jak Informuje agencja AFP 

podczas kolejnego etapu Rajdu 
Paryż — Dakar doszło do tra­
gicznego wydarzenia. Uczestni­
czący W rajdzie samochód cięża­
rowy został ostrzelany, a jego 
kierowca 37-letni Charles Caban- 
nes zginął na miejscu. Okolicz­
ności wydarzenia nie są jasne, 
do strzelaniny doszło w miastecz­
ku Kadaouane kontrolowanym 
przez oddziały armii malijskiej.

Brak chętnych na czołgiOkczja czyni złedzie*?
Piętnastu właściciel’ samo­

chodów w woj. katowickim nie 
znalazło w piątek rano swych 
pojazdów na parkingu. Tyie 
właśnie w ciągu jednej nocy z 
czwartku na piątek odnotowano 
kradzieży. Jeden wół — Polo­
nez — należy do Fabryki Prze­
wodów Elektrycznych w Będzi­
nie, reszta to auta prywatne. 
Wśród pos (kodowanych były 
dwie osoby przybyłe z Nie-- 
m'ec. Największa popularnością 
tej nocy wśród złodziei cieszy­
ły się Polonezy, duże Fiaty i 
Wartburgi, ale nie nogardzili 
także „maluchami”. Łupem 
padł również Volksvagen. 
Można więc przypuszczać, ze 
nie tyle marka, co raczej oko­
liczności ułatwiające kradzież 
przesądziłv o tym, że znikły te, 
a nie inne auta.

Nadziei na odnalezienie nie 
należy tracić. W piątek funk­
cjonariusze policji zlokalizowa­
li „malucha”, który został skra­
dziony 20 lipca w Chorzowie.

(m)

Bi '

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

w „Bumarze” T-72 kosztuje 
1,2 min dolarów. Jest tc ceną 
kilkakrotnie mniejsza odstawek, 
za jak,e sp -zedawane są za ■ 
chodnmmemieck’e Leopardy. Za­
raz jednak trzeba zaznaczyć, iż 
naszym produktom daleko jest 
do wytworów niemieckiej 
technologii, dlatego też dyspro­
porcja cen jest jak najbardziej 
uzasadniona.

Pro :nia jaka w ''statnim cza­
sie pojawiła się na rynku han­
dlu czołgami, w zasad] iczy spo­
sób wpłynęła na kondycję eko­
nomiczną gliwickiego kombina­
tu. Czołgów łak licznie zalega­
jących na przyzakładowym 
placu mogłoby być o wiele wię­
cej. W 1990 roku bowiem, za­
kład wykorzystał jedynie po­
łowę swojego potencjału w za­
kresie produkcji wojskowej. 
Jednak wedl“ opinii zastępcy 
dyrektora ds. ekonomicznych — 
Jrrzege Kozaka, a tak ogrom­

nej recesji ni« należy robić 
tragedii.

— Znajdujemy słę w prze­
dziwnej sytuacji — mówi dy­
rektor. — Z jednej strony duża 
recesja, a z drugiej szereg po­
ważnych kontrahentów, z któ­
rymi rozmowy handlowe są 
bardzo poważnie zaawansowa­
ne. W najbliższym czasie więc, 
może zdarzyć się i tak, iż po- 
zbędziemy 'się czołgów już wy­
produkowanych i będziemy 
zmuszeni do zwiększenia pro­
dukcji. ,

Jak dowiedzieliśmy się z in­
nych źród«l, kontrahenci, o 
których wspomina dyrektor 
Kozak, pochodzą z Amervki 
Południowej 1 Azji. Są przed­
stawicielami państw, raczej nie 
słynących z zamożności, dlate­
go też penetrują światowe ryn­
ki głównie pod kątem tańszych 
zakupów. Naturalnie w ślad za 
nizsrę ceną idzie także gorsza

jakość rodzimych «zołgow. 
Trzeba sobie bowiem jasno po­
wiedzieć, że T-72 nie są naj­
nowszymi cudami techniki. 
Zdaje sobie oczywiście z tego 
sp**awę także dyrokcja „Buma- 
ru Łabedy”, poważnie rozwala­
jąc możliwość uruchomienia 
produkcji nowego modelu czoł­
gu. Tym razem nie będzie to 
jednak licencja ze Związku Ra­
dzieckiego, lecz produkt oparty 
na wytworach nowoczesnej, 
głównie zachodnioeuropejskiej 
mysli technicznej.

Uniwersalne linie produkcyj­
ne kombinatu przystosowane są 
także do wytwarzania innego 
rodzaju broni pance-nei. Jej 
produkcja uzależniona jest tylko 
od zamówień rzadewy-h i ko­
niunktury ną światowych ryn­
kach. Siedząc jednak doniesie­
nia o redukcji wojsk, broni 
konwencjonalnej, jakoś trudno 
jest uwierzyć' w cudowne od­
mienienie sytuacji ekonomicznej 
KUM „Bumar-Łabędy”.

WITOLD PUSTL ŁKA 

Koncert chórów w Gliwicach
Chóry kameralne: „Concerto 

Grosso” z Gliwic pod dyr. Jó­
zefa Rutkowskiego, „Seavica 
Musa” z Knurowa pod dyr. Ste­
fanii Kuś i „Carticorum” z Gli­
wic pod dyr. Krystyny Krzyża­
nowskiej wystąpią w niedzielę 
13 bm. o godz. .11 w sali kame­
ralnej gliwickiego Ratusza z no­
worocznym koncertem kolęd. 
Imprezę zorganizowano z okazji 
5-lecia reaktywowania działal­
ności Okręgu Gliwicko-Zabrs 
kiego Polsk.ego Związki Chó­
rów i Orkiestr. Okręg ten liczy 
obecn.e 11 chórów i 12 orkiestr 
dętych.

Kolędy w Rybnej
Również w niedzielę, a’e o 

godz. 12 w pałacu w Rybnej 
odbędzie się konce~t kc.ęd adre­
sowany do dziec i młodzieży. 
W koncercie wystąpią studenci 
Wydziału Wokalnego Akademii 
Muzycznej w Katowicach oraz 
zespół akordeonowy „Acco-Duo”.

(mb)
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Kolejne podwyżki nośników 
energii — pi eypomnijmy że 
pierwszą eorzką piguikę bra­
liśmy w 1382 r. kiedy to gaz 
np. koksowniczy zdrożał z 50 
Si za m szesc. do 1,4 zł — 
wywołują zazwyczaj falę na­
rzekania. Szczególnie zaś roz­
sierdzeni sa użytkownicy gazu 
koksowniczego, bo nie dość, że 
jest droższy, to coraz gorszy. 
Ogrzać domu nie sposób, nie 
zapala się gaz w piecykach ła­
zienkowych etc. Wartość ka­
loryczna gazu jest fatalna — 
a metry lecą. Rosną koszty w 
domowym budżecie.

Co z tym gazem — takie 
więc pytanie skierowaliśmy, do 
Górnośląskiego Okręgowego Za 
kładu Gazownictwa w Zabrzu. 
Sprowokowani zresztą nie tyl­
ko czytelniczymi żalami, ale 
także faktem, .że z biura posel 
sko-senatorskiego OKP w Ka­
towicach w płynął do Urzędu 
Antymonopolowego wniosek o 
“badanie praktyk eenowo-ja- 
kościowych gazowego monopo­
listy.

Zniesienie limitów
Na początek naszych ustaleń 

informacja dla komunalnych 
izytkowników gazu — otóż za 

1 m sześć, gazu ziemnego wy- 
sokometanowego wypąda nam 
płacić po ostatniej podwyżce 
410 zł, za koksowniczy 215 zł. 
Zniesione też zostały sławet­
ne limity na gaz, których 
przekroczenie powodowało res 
trykcje finansowe w postaci 
podwójnej, a nawet poczwór­
nej ceny. Zniesioną je w lip- 
cu ub. r„ ale mało kto o tym 
wie. Przekanamy się o tym bo 
wiem dopiero ołrzymując kolej 
ne nowe książeczki rozliczenio 
we.

Do tych cen doszły jeszcze 
opłaty stałe (koszty manipula­
cyjne na utrzy marne urządzeń 
gazowych) dla użytkowników 
peds*awowych urządzeń typu 
kuchenka, piecyk gazowy — 
4 tys. zł miesięcznie, dla nosią 
daczy ogrzewania gazowego 6 
tys. zł miesięcznie. Są. to ceny 
urzędowe. Komentarze już zna' 
my — zdrozał gaz z importu 
7 obec przeiścia na rozliczenia 
dolarowe ze Związkiem Radziec 
kim. Bez naszych kosztów, 
cena zakupu wypada na 
około 1P centów z-i m sześć. Ce 
na gazu koksowniczego, o poło 
wę mniej kalorycznego, ksz.tał 
tuje się zwykle na wysokości 
połowy ceny ziemnego.

Dla pełniejszego porównania 
dodajmy jeszcz“, że rp. ceny

detaliczne gazu odbieranego 
przez gospodarstwa domowe w 
krajach zachodmoeu opejskich 
kształtują się w gran.cach 1 
dolara za 3 m sześć.

P gonią koksowni
Choć więc dotkliwie odbie­

ramy kolejny wzrost cen, na 
tle tych wielkości, ostatnio us­
talone ceny jak widać są 
wciąż daleko za tym co wyni­
ka z bezlitosnych rachunków. 
W niczym to jednak nie zmie 
nia naszego samupoczucia — 
bo płace są jak.e są, a gaz 
szczególnie ten koksowniczy 
jest zły. Nie zły — poprawia­
ją gazownicy, a po prostu jest 
go mało! Przyczyna prosta — 
rozsypało się nam dosłownie

ku bieżącym prace trwają w 
Gliwicach, obejmą Bytom, Tar 
newskie Góry.

Przyszłość 
przed »ziemnym«

W Ka‘owicach prace „rozło 
żonę” będą na trzy lata od 
1983 r. Podłączanie kolejnych 
odbiorców do gazu ziemnego 
— powinno złagodzić sytuację 
odbiorców gazu koksowniczego. 
Ale jak widać wszystko jeszcze 
potrwa.

Trudno przy tym nie zadać 
pytania, co się stanie gdyby w 
imporcie gazu ziemnego ze 
wschodu nastąpił jakiś krach, 
jak bowiem informują mnie

Praktyki gazowego monopolisty

Drogi i
i w przenośni koksownictwo. 
Nie bez udziału i słusznego 
gniewu ekologów. W efekcie 
np, taka koksownia Zaborze, 
która jeszcze w 86 roku dała 
ponad 23 min ni sześć, gazu 
koksowniczego w ub. r. zero 
..Jadwiga” zamiast ponad 93 

■min — zero, wiele koksowni 
daje połowę — w sumie po­
nad 632 min metrów sześcien­
nych było tego gazu mniej 
niż parę lat temu. Sytuacja- jest 
dod-tkowo skomplikowana tym, 
że 80 proc, obecnie dostarczane 
go gazu płynie z koksowni 
Zdzieszowice więc jakiekolwiek 
awarie, wahania na rynku kok 
su i węgla sa brzemienne w skut 
kach. Kiedy Zdzieszowice „sia­
dają" to kilka województw bo 
ryka się z dużymi kłopotami 
gazowymi. Strach myśleć o ja 
kimś kompletnym zaniku tego 
medium. A tymczasem jest je­
szcze ponad 500 tys. jego od­
biorców. Tch liczba systematycz­
nie się zmniejsza — bo .np. w 
86 r. było ich ponad 603 tys. 
Snkcesywn e przechodzimy bo­
wiem na gaz ziemny — wpraw 
dzie droższy,'ale bez porówna­
nia lepszy.

Pierwotnie zakładano zakoń­
czenie tego ..przejścia” do 2000 
roku, w świetle jednak rosną­
cego deficytu gazu koksowni­
czego rok 1995 nia być tą chwi 
lą. kiedy odbiorcy dojdą do 
dobrodziejstw płynących ze sto­
sowania gazu ziemnego. W ro

kiepski
■w Zabrzu. 60 p’-oc. gazu p'ynie 
stamtąd, 40 zaś proc, to nasze 
zasoby. Po pierwsze odłączono 
by przemysł, chroniąc jednak 
komunalnych odbiorcow. Po 
wtóre t-wają rozmowy z nor­
weskimi producentami gazu, 
są przymiarki do importu skrop 
loneg" gazu a’gierskiego. Są 
wreszcie rozmowy prowadzone 
prz.ez centralę warszawską z 
Amerykanami i Francuzami, 
którzy widzą szansę na zagos 
podarowanie metanu w kopal­
niach. Frzy zastosowaniu in­
nych niż nasze metod odzyski­
wania go spod ziemi, szacuje 
się że moglibyśmy docelowo 
pozyskiwać kilka miliardów m 
sześć; rocznie. To by sprawę 
rozwiązało, ale jest to „pieśń 
przyszłości”. Na razie pokonuje 
my bariery stawiane w właś­
nie zmienianym prawie górni­
czym.

A co z walką z monopolistą? 
W zakładzie gazownictwa nie 
kryją, że specjalnie nie są prze, 
razeni. Przecież i tak ktoś ten 
gaz musi dostarczyć, bo musi 
tc być siła fachowa. Dziś bar­
dziej kłopoczą się więc czy w 
budżecie państwa będą środki 
na pokrycie .różnicy między 
rzeczywistą ceną gazu, a tymi 
■niemałymi wszak w skali bud 
zetów domowych sumami, któ­
re płacimy za wciąż fatalny 
gaz.

NATALIA PASŁAWSKA

Od starego Zegara po srebrny cukiernicą

„Express Wieczorny”
własnością

Komisja Likwidarvjna RSW 
„Prasa-Książka-Ruch” ogłosiła 
11 bm. decyzję w sprawie sprze­
daży gazety „Express Wieczor­
ny” Fundacji Prasowej „Soli­
darność” za cenę 16 mld zł. 
Głównym kontrkandydatem do 
zakupu popularnej warszawskiej 
popoludniówki byłr Zjednoczone 
P zeds'ębiorstwa Rozrywkowe.

Tego dnia zostały tez po'dpi- 
sa ip umowy Komisji Likwida­
cyjnej ze spółdzielniami dzien­
nikarskimi „Wieczór Wrocła­
wia” oraz .Polityka” — w spra­
wie przekazania niniejszym 
spółdzielniom tych gazet.

Także 11 bm zostały otwar­
te przetargi na sprzedaż ośrod­
ka wypoczynkowego RSW w 
Rabce oraz należącego do RSW 
Zakładu Produkcji Brykietów w 
Konopatach (woj. bydgoskie).

'PAP)

Amerykańscy 
abstrakcjoniści

45 prac amerykańskiej grupy 
powśtałej przed 50 laty w No­
wym Jorku możemy od piątku 
oglądać w katowickim Salonie 
BWA. „Amerykańscy artyści 
abstrakcyjni” to nazwa grupy, 
której prace zaliczane są do czo­
łówki współczesnej plastyki na 
świecie. Abstrakcjonizm naro­
dził się w-lalach 30. w Europie, 
kiedy to za oceanem twórcy u- 
ciekali się do realizmu. Pow­
stanie grupy miało na celu zdo­
bycie dla nowego nurtu w sztu­
ce tak odbiorców, jak i kryty­
ków.

Abstrakcjoniści amerykańscy 
szybko zdobyli swoich zwolen­
ników i zagorzałych wielbicieli. 
W 1957 roku wydali nawet 
książkę pod t”iułem „Świat 
sztuki abstrakcyjnej", która 
stała się jednym z najważniej­
szych dzieł dla przyszłych kry­
tyków i kontynuatorów trady­
cji plastycznych.

Wczoraj wernisaż uświetnił 
koncert muzyki amerykańskiej 
— pieśni i kolędy śpiewała Hen­
ryka Januszewska, a potem 
można było wysłuchać popular­
nych standardów jazzowych. 
Wystawa została przygotowana 
przy współpracy Konsulatu Ge­
neralnego USA w Krakowie.

(ewka)

Zebranie mieszkańców
Na starocie nailspiej jechać 

do Bytomia. W każdą pierwsza 
sobotę miesiąca niczym do 
Mekki ściągają tu amatorzy an-' 
tyków i wszystkiego, co za nie 
uchodzi. Czego tu nie ma. Są 
stare zegary, mosiężne moź­
dzierze, a obok nich lśniące 
sz do i porcelana. Czernią się 
też stare he*my oraz inne „mi­
litaria”.

Długowłosy buysta. z RFN 
taszczy malowidło przedstawia­
jące satyra śc lajacego ńaga 
odaliskę o bujnych kształtami 
Pizystaie przy serwisie z por 
celany. Na Zachodzie jest on 
prawdopodobnie trudniejszy do 
zdobycia, a przede wszystkim 
droższy niz u nas. Ale trzeba 
być znawcą sztuki, aby z masy 
na 'różniejszych t' warów wyło 
wić to, co istotnie wartościoe e.

Na giełdzie jest rozmaitość 
przedmiotów na jrozma-tszeeo 
wieku i autoramentu. Obok 
wyrobów rękodzieła można zo­
baczyć stare widokówki. znacz 
ki, monety i odznaczenia roz­
maitych państw. Ceny wysta­
wionych do sprzedaży towarów 
od kilkuset do kilki milionów 
złotych. Przedwojenna pocztów 
ka z wdokiem Sukiennic ko­
sztuje 7 tys,, natomiast zegar 
ścienny — 800 tys.. srebrna 
1000-złotówka z papieżem wy­
bita w 1982 r. 70 tys.. a cukier 
nica z tego samego metalu. ale 
noszącą walor starzyzny — 3 
min zł.

Pchle targi organizowane są 
dziś niemal w całym kraju. Ma 
je Warszawa, Krakow i Wroc­
ław. Największy rozgłos zyskał 
Jarmark Dominikański v Gdan 
sku i Jarmark Świętojański w 
Poznaniu. Na te ogólnopolskie 
iniprezv przyjeżdża ią nie tyl­
ko turj ici krajowi, ale i za­
graniczni. Podobnie jest w By.- 
toiniu. W minioną sobotę mia­
łem okazję zobaczyć tu Niem­
ców i Rosjan. Gość e za naby­
te towar płacili polska i obcą 
walutą. .Popularne były - szcze­
gólnie marki i dolary.

Polska w dalszym, ciągu, jeś­
li chodzi o antyki i starocie, 
jest tańsza od państw zachod­
nich. Warto wydać pieniądze 
na podróż i pojawić sie na 
pchlim targu u nas gdyż taniej 
niż w macierzvstym kraju moż 
na kupić stylowe zeiazka, szkło, 
porcelanę oraz inne wyroby ar 
tysięczne.

Organizatorem bytomskich 
targów jest Miejski Dom Kul­
tury. Impreza ma już kilku­
nastoletnią tradycję. Ale nic 
dziwnego. Giełda staroci n.e 
jest obciążeniem dla placówki, 
a przynosi niezłe dochody. Jak 
mnie poinformowano, utarg z 
jedne i soboty sięga kwoty mi­
liona złotych, a ■wiec sumy nie 
do pogardzenia, jeśli się weź­
mie pod uwarę niebogatą ka­
sę Domu Kultury. A cóż prost 
szoso. niż udostępnić dla han- 
dlarzy pomieszczenia, puste 
nie wykorzystane w ten dzień 
korytarze. Za wstęp do Domu 
Kultury bierze się tysiąc zło­
tych, natomiast za miejsce przy 

Serial o Ojcu Narodów

Portret zbrodniarza 
po angielsku

Pretensje do twórców progra­
mu telewizyjnego powinniśmy 
mieć wszyscy. Oto bowiem naj­
lepszy chyba serial dotyczący 
postaci Stalina, którego pierw­
szy odcinek obejrzeliśmy wa 
wtorek, emitowany jest w póź­
nych qodzinoch wieczornych. A 
przecież ten dokument produk­
cji angielskiej, powstały w 
ubiegłym roku, powinna przede 
wszystkim obejrzeć młodzież 
szkolna.

Rr :yserzy filmu — Jonathan 
Lewis i Tony Cash zrealizowali 
czteraczę-ci iwy film o Ojcu Na­
rodów, którego surowo oceniła 
historia. Składa się on wyłącz­
nie z archiwalnych nagran. któ­
re wódz polski ma okazję obej­
rzeć po raz pierwszy oraz z wv-

powiedri ludzi bezpośrednio 
związanych ze Stalinem lub 
tych dotkniętych ’'epreSjami. 
Pierwsea część pokazuje czasy 
tuż przed rewolucją i działal­
ność Józefa Więsarmnowicza w 
otoczeniu Leniiw. Pojawiają się 
utrwalone na taśmach postaci 
Trockiego, Zmowiewa, Buchari­
na, a wszystko to opatrzone ja­
snym. klarownym i zrozumia­
łym nawet dla histerycznego 
laika komentarzem. .Personal­
ne roszady, wygrywanie ’ed- 
nych kosztem drugich — ta "po 
mistrzowska prowadzona przez 
Stalma gra, uzyskuje w film* 
przejrzysty wizerunek. Atrak­
cyjność dok-imentu podnoszą 
znacznie kadry starych kronik.

Odniesieniem do współczesno­
ści sa wypo”ňedz: có-ki Sta i- 
na, siostrzenicy Lenina, vnuka

Zmarł ppłk
Wojciech Borzobohsty

W Warszawie zmarł prezes 
Światów ego Związku Żołnierzy 
Armii Krajowej, ppłk dypl. 
Wojciech Borznbohaty („Wojan”. 
„Jelita”).

Urodzony w 1908 r na ziemi 
wileńskiej, był absolwentem 
Szkoły Podchorążych Artylerii 
w Toruniu i Wyższej Szkoły 
Wojennej. Panny w czasie 
walk Września 1939 r. i poci - 
tórnie podczas okupacji. Uczest­
niczył iv działalności konspira­
cyjnej cd listonadr 1£39 r. 
Więziony bd czerwca 1945 r. do 
pa-dziernika 1953 r.; zrehabili­
towany w 1955 r.

Odznaczony Srebrnym K”zy- 
żem Orderu Virtuti Militari 
oraz dwukrotnie Krzyżem 15a 
lecznych. -
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Eugeniusz
nie żyje

W piątek, w Warszawie, od- 
b' ł sie pogrzeb zmarłego w Es­
sen przed Bożym Narodzeniem 
Eugeniusza Jakubiaka.

Był czołowym solistą bytom­
skiego baletu w latach 60. i chy­
ba w- ogóle najwybitniejszym 
tancerzem w dzie.ia"h Opery 
-Śląskiej. Tańczył m.in. Zygfry­
da w „Jeziorze łabędzim”. Księ­
cia w „Śpiącej królewnie”, Ro­
mea w „Romeo i Julii” i Wac­
ława w „Fontannie Bâchez.» se­
raju”. W tytułowej roli w „Pro­
meteuszu” Aristakesiana, które­
go premiera odbyła się w roku 

■7968 jego udział został zaanon­
sowany już jako gościnny. 
Wspólnie bowiem ze swa mako- 
mitą partnerką Iwoną Makow­
ską przepinsł się rto Teatru 
V irlkiego w ł "dzi. Twierdzono 
o nich, że byli w tamtym okre- 

stc-iiku. gdzie można wyłożyć 
swój towar, trzeba zapłacić 3 
tys. zł. Najdroższe jest miejsce 
na placu. Tutaj za zaparkowa­
nie samochodu i handel pobie­
ra się ołatę w wysokości 5 tys. 
zł.

Można więc powiedzieć, że z 
oiganizowanych tu imprąz .a- 
dowoleni są wszyscy: Dom Ful 
tury, przyjeżdżający z dalęka 
miłośnicy zabytków, a także 
przypadkowi klienci. którym 
udało się „cos” zdobyć. A tým 
„coś” może b*c stylowy ży­
randol. nocna lampka czy brą­
zowa figurka. Jak zresztą w pi 
ka jest pomysłowość w tym 
względzie, można się przeko­
nać w Bytomiu. Trudno od­
mówić racji twierdzeniu, że 
wszystko, co wy :zło spod ręki 
ludzkiej, zyska w przyszłości 
rangę dzieła sztuki. „Tylko sta 
rocie mają przyszłość”

Mimo woli nasuwa się jed 
nak refleksja, że dobrze było­
by. aby w przyszłości organi­
zatorzy imprezy zapraszali rze 
czoznawców, historyków sztuki, 
zdolnych do oszacowania war­
tości dzieł sztuki i starego rę­
kodzieła. Nie oszukujmy się. 
I tutaj, jak wszędzie, nie bra 
knie hochsztaplerów i zwyk­
łych naciągaczy. Nie zorierlu- 
wenym staraja się orii wmówić, 
że oferowany towar to praw­
dziwe rarytasy. Nie zawsze tak 
jest. Potrzebny byłby zatem 
rzeczoznawca, poradziłby na co 
wydać pien.ądze, oszai owałby 
wartość towaru.

JERZY WAKSMANSKI

Trockiego a także refleksje 
ludzi, którzy w tamtych ponu­
rych czasach byli dziecn.. bol­
szewików, działaczy i realizato­
rów lenmewsk ch teorii rewo­
lucji. Dużo tu informacji z. ży­
cia osobistego tego Gruzina, 
który wywarł lak wielki wpływ 
na 'osy świata. Dowiadujemy 
się o autentycznym żalu .Stali­
na pc śmieT ci jego pierwszej 
żony. Irióra jak sam twierdził 
„jrtko Jedyna' potrafiła zmięk­
czyć jego serce", pojawiają się 
wiadomości o ojcu i matce, p >- 
bvcie w semináři u; n komp'ek- 
sách Stalina, wynikających z 
jego n uikiego /wzrortu i częścio­
wego paraliżu dłoni.

Ten dokument różni się znacz 
nie od innych podobnych fil­
mów wyprodukowanych w kra­
jach zachodnich przede wszyst­
kim tvni. ze pozbawiany jest 
elementów odautorsk ej emocji 
i subiektywizmu. Argumenty 
twórców, udowadniając« tezy o- 
brazu. zawarte sa w archiwach 
i v. ypewed-ziach naocznych 
świadków. Tak niewiele i tak 
dużo zarazem. Miejmv nadrie- 
ję że pozostałe odcinki serialu 
zobaczymy już w porze naj­
większej oglądalności, zamiast 
np. przygłupich filmów lub tan­
detnych sztuk.

EWA GROCHOWSKA

sie najlepszą liryczną pa-ą ba- 
łetową w kiaju.

Po kilku latach w Łodzi wy- 
irchał na stale do RFN, gdzie 
pracował w teatrze w Essen.

(mb)

„Tysiąclecia” w Katowicach
Zgodnie z ustawą o samorzą­

dzie terytoria’nym, w dniu 31 
grudnia ubiegłego roku zakoń­
czyły swoją Jziałalność i prze­
stały istnieć tzw. KOSM-y, <ży­
li Komitety Osiedlowe Samo­
rządu Mieszkańców.

Nowa ustawa dopuszcza jed­
nak istnienie ogniwa pośrednie­
go między mieszkańcami a ra­
dami miejjkimi — a więc samo­
rządów dzielnicowych i osiedlo­
wych, zwłaszcza w wielkich 
miastach.

Czy samorząd osiedlowy jest 
potrzebny, jak należy go wy­
bierać — ta sprawa będzie te­
matem zebrania, na któ a rad­
ni miasta i Koimtel Obywatel­
ski „Solidarność” zapraszają 
wszystkich mieszkańców osiedla 
Tysiąclecia w Katowicach. Ze­
branie odbędzie się w najbliż­
szy poniedziałek, 14 stycznia w 
Szkole Podstawowej nr 63 przy 
ul. Bolesława Chrobrego 4. Po­
czątek o godz. 17.00.

PRZERWY
W DOPŁYWIE PRĄDU

w godz. 8—15
dla PT Odbiorców zamieszka­

łych w miejscowości:
Dnia 14.01.91 Będzin ul. Rewo­

lucjonistów bl. 1, la, 9, 11, 13, 
14, 15, 16.

Dnia 15.01 91 Będzin ul. Skal­
skiego nr 4, 7, 8.

Dria 16.01 9' Będzin ul. Siele- 
cka, Zagorska, Wyzwolenia, 
Snółdz eicza, W. Pola, Rogoźnik 
ul. Kosc uszki od nr 145 do koń­
ca i 166 tio końca. Szkolna, 
Krhona, Cmentarna, Źródlana.. 
Zacisze. Ogrodowa, 15 Grudnia 
36—40, Pa -kowa, OpAodzienieC, 
Osiedle Robotnicze.

Dnia 17.01.91 Bcdrin ul. Wa­
ryńskiego od nr 47 do nr 81, 
Małobądzka 10.

Dnia 18.0 91 Będzir-Grodziec 
ul. Nowotk:, Limanowskiego, 
Wolności od nr 290—392 i od nr 
239—298, Szopena, Podgórna, Do­
roty, Kwiatowa, Wojska Pols­
kiego.

Powyższe przerwy wiązane 
są z konserwacją urządzeń Ener 
getycznvch za co Rejon Ener- 
getycaay Będzin przeprasza PT 
Odbiorców.

Bliższych informacji udzie’a 
Rejon Energetyczny Będzin, ul. 
Kościuszki 114, telefon 67-66-29.

34007kr

Wszystkim, którzy uczest­
niczyli w pogrzebie mojego 
męża 

śp. 
mgr

NORBERTA 
SERAFINA 

a także okazali pomoc i 
życzliwość najserdeczniej 
dziękuję.

ŻONA Z RODZIN
167

I
Spółdzielnia

Rękodzieła Ludowego i Artystycznego
„M a k o w i a n k a”

w Makowie Podhalańskim, ul. Kolejowa 14
zatrudni natychmiast

G1ÖWNEGO KSIĘGOWEGO
Wykształceni^ i kwalifikacje odpowiednie dla stanowiska 
głównego księgowego.
Oferty przyjmuje: Dział Spraw Osobowych w siedzibie 
spółdzielni ul.'Kolejowa 14, 34-220 Maków Podhalański, 
tel. 71-692, 71-620.

33974kr
•
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CO,GDZIE,KIEDÏ?
SOBOTA 12 STYCZNIA
Czesiowy. Arkadiusza
Benedykta, Bernarda

Wschód słońca 7.41
Zachód słońca 15 48

NIEDZIELA 13 STYCZNIA
Weroniki, Bogumiła, 

Leoncjusza
Wscnód słoń« □ 7.40
Zachód słońca 15.50

TELEWIZJA
SOBOTA
PROGRAM I

7.90 Program dnia
7.05 W sobotę rai io
7.50 Tydzień na działce
8.20 I^iłkarska kadra czeka
8.35 „Ziarno” — program re­

dakcji katolickiej dla dzie 
ci i rodziców

9.00 Wiadomości
9.10 ,.WTiatrak” — n Agazyn dla 

dzieci i młodzieży rraz 
„Było sobie życie” (5) — 
„Krew” — serial animo 
wany prod. fran. — „Ha i” 
serial prod. angielskiej

10 40 Na zdrowie” — prog-ata 
rekreacyjny

11.00 „Żołnierz nieznany" — 
w ijskowy program pub­
licystyczny

11.25 Wędrówki dalekie 1 blis­
kie: „Malaw wędruje na 
południe" — film doku­
mentalny

12.00 Aktualności Telegazety
12.05 „Zyć” — magazyn ekolo­

giczny
12.35 „Prezydenci" — Ronald 

Reagan
13.35 , Laboratorium” — Wokół 

wody
1.05 „W kinie i na kasecie"

14.30 Walt Disney przedstawia:
— film fabularny

16.00 „Siódemka” w „Jedyn­
ce” — francuski program 
satelitarny

16.25 „Dzieci stanu wojennego"
— film doki reż. Jerzy 
Afanasjew

16.55 Studio Sport — Puchar 
świata w narciarstwie 
alpejskim

17.15 Te’.eexpre«
17.35 .Studio Sport — Puchar 

świata w narciarstwie al­
pejskim

17.55 Teatr Telewizji — „Hueb­
ner” — widm- 'ko Irenen 
sza Dobrowolski! go i Ewy 
Kamińskiej o Zygmuncie 
Huebnerze

18.55 „Z kamerą wśród zwie­
rząt" — „Podwodny 
świat

19.15 Dobranoc: „Opowiadania 
Murpinków”

39.30 Wiadomości
20.05 „Miłość i nienawiść" ň 

ost) — film fabularny 
prod. kanadviskiej

21.50 „Kontra-.punkt" — prze­
gląd wydarzeń krajowych

22.15 Sportowa sobota — Mis­
trzostwa świata w pł~"wa- 

mentalny prod. hiszpań­
skiej

11.00 „Notowania, czyli co się 
opłaca rolnikowi”

11.25 Telewizyjny koncert ży­
czeń

12.10 „M’astc bez wojska" — 
program “oiskowy

12.30 Teatr Mlode-o Widza: 
„Skarby i upiory, czyli 
hrabia Opętany" rąż. Ma 
niej Wojtyszko wyk. Jan 
Peszek, Anna Polony, Bea 
ta Paluch, Beata Rybo- 
tycka

14.05 Magazyn Morze
1.4.25 Spacer po Lwowie — re­

portaż
14.50 Pieprz 1 wanilia: Z wiat­

rem przez świat — „Już 
widać dom”

15.35 Telewizyjny Teatr Roz­
maitości: Halina Kwiat­
kowska, Ewa Otwinows­
ka — „Ogłoszenie matry­
monialne” reż. Janusz 
Bukowski, wyk. Irena 
Z'wiat ko w ika. Wojciec’
Pokora, Ewa Wi wrzoń, 
Adrianna Biedrzy iska

16.5# Te.ę-wizjer ,
17.15 Teleexpress
17.35 Program rozrywkowy..
18.05 Magazyn sportowy — Pu 

char świata w nań-iarst- 
wie alpejskim — slalom 
specjalny

19.0# Walt Disne » przedstawia: 
„Chip i Dale” (2)

19.3# Wiadomości
20.05 „Wszystkie drogi prowa­

dza do domu” (1) — se­
rial prod. włoskiej

21.40 7 dni świat
22.10 Sportor.a niedziela
23.1# Wiadomości wieczorne

PROGRAM II
6.4* Powitanie
6.45 Panorama dnia
6.55 Przegląd, tygodnia (dla 

ni isł; sząęych)
7.3# Fi’m dla niesłyszacyth 

„Wszrstkie drogi prowa- 
i 1 do domu” (I) — film 
fab. prod. włoskiej

9.10 Jutr“ poniedziałek
9.30 Konceit życzeń (z Kato­

wic)
10.00 CNN — Headline News
10.15 „Diabelski młyn" — re­

portaż
10.45 Czmielakf 19011 — repor­

taż
11.15 „Nu-ne-” — film doku­

mentalny Grzegorza Skur 
skiego

11.45 Express Dimanche 
12.09 Program dnia
12.01» Polska Kronika Filmowa
12.15 „Póki się znów nie spot­

kamy" — serial prod. an 
gielskiej

18.15 100 pytań do Bogusława 
Katyńskiego

13.55 Maciej Niesiołowski — Z 
batutą i humorem

14.15 Kino familijne: „Bracia 
v. wyboru" (5. 6) serial 
prod. kanadyjskie!

15."5 Kontakt TV - Ar-hiwum 
Kontaktu — Wałęsa w Pa 
ryżu (2) film dok. prol 
fran.

15.40 ,Z Wojciechem Kilarem w 
stronę awangardy
Podróże w czasie I przes­
trzeni „Wspólny Rynek” 
(11) — Wielka Brytania
— serial dokumentalny 
prod. angielskiej 
Moda i .nuzyka z Gdańs 
ka
Studio Sport — Mistrzos­
twa świata w pływaniu — 
Perth (Australie) 
Bliżej świata —• przegląd 
telewizji satelitarnych 
legowanie nagród Tele- 
tomboli 
Konstrukcja w procesie
— “porta- 
Ida łaendel — muzyczna 
podróż — film dokumen­
talny prod. angielskiej 
Wrocław na antenie „Dwój 
ki” 
Panorama dnia
Prawo do odpowiedzi — 
program dyr Biura Prog­
ramowego TV dr. Karola 
Jakubowicza
„Póki się znów nie spot 
kemy1' f“ — serial prud. 
angielskiej reż. Charles 
Jarrot wyk. Michael Vork. 
Luey Gutteric’ie. Mia Sa 
ra. Courtney En» 
Uśmiech z GaiicH 
Svlvia Plath ..Trzy ko 
biety” — widowisko poe­
tyckie Też. Barbara Sałacka 
v yk. Anna Romaríowska. 
Dar j Trs'ankowskn, Ewa 
Saleeka

PROGRAM lil REGIONALNY
8.39—13.49 Ret-ansmisja Pro­

gramu AST. RTL
Kino s Satelity, powtórki 

13.4# „Ario'ki Charliego” — 
„Muszę panią zabić”

16.4# Alien Nation — „Przyby­
sze”

1S.M Simpsonowie — „Włosy”
15.55 „Szampański Charlie" — 

ode. in
16.55 „Bonanza” — „Adam prze­

chodzi piekło”
17.45 Retransmisja Programu 

SAT. RTL
18.39 Sport w Trójce — maga­

zyn sprawozdawczy

TV OSTRAWA
SOBOTA

PROGRAM F 1
WIADOMOŚCI: S.00 11.45 16.50

19.30 Z3.50
8.30 Wydarzenia, komentarze. 

»A5 Zona „D”. 10.06 Walt Disney 
przedstawia. 11.05 ..Dziewczęta t 
-hłopcy z jednej łav — tele- 
tumiel dla dzieci. 1150 Program 
FMSW. 11.55 ..Granica 1est nle- 
jo" film dokumentalny. 12.15 
A -tua»na publicystyka. 12-15 Po­
południe sportowe: Puchar Świa­
ta w narciarstwie alpejskim — 
Heg zjazdów i mężczyzn. 1S.15 
MlstT»-iśtw < °8F w kolar-iwle 
prrelaicwvrr 14.40 Za świadkami 
przeszłości. 14.66 111 igej pro 
gram muzyczny- 15.15 Krzysztof 
Kolumb” — aerlal włoski — Ł 
■" .CO MS w pływar'u. 18.00 Wasze 
hobby — nasze hobby. 18.45 Gim­
nastyka. 19.00 Wieczorynka: „Ja­
ja I Paja”. 19.10 Wieczorem na 
»krant: 19.18 Losowanie Matesa. 
19.90 P.ognoza pogod’ 20.C1 ,.A1- 
fi d Wielki” — brytyjski film 
historyczny. 72.05 Bramki, punk­
ty. sekundy. 29.20 ..Bebv Blues" 
— komedia francuska. 23.85 Rock 
w Madison Sonare Garden.

PROGRAM TVC
(.00 J. niemiecki dla aziecl. 9.15 

J. t-ai icu-ki. 10.U J. anglo-ame- 
r: kański. 0.65 J. niemiecki. 11.oo 
J. angielski dla najmłodszych
11.10 J. anglo-amerykańskl. U 95 
Famllv Album 11-5" życie w 
przyrodzie ' is.20 „Tajemnica 3 
Kapl’arow” — ttlm dla dzi«' — 1-
15.45 „Na kogr oęńzle wlało” — 
belka 16.3" Piosenki ludowe z 
pM Mo« a w. 16,50 „»tadosne życie 
pośmiertne" —- ekranizacja opo­
wiadania M. Twalna. 18.25 wie­
czorem na ukranle. t8.30 Dobr
” lea:' dzieci: ..Jaja i Pala”
18.45 Morawskie wiadomości 19.00 
Piosenki z ekranu. 19.M Dzien­
nik TVCS. 19.55 Stres po czesku. 
20.C0 „Zorza północna” — nor- 
we.ka ballado «urnowa. 81.30 AK-

niu
23.no Wiadomośri wieczorne
23.20 „Mgła” — film fabular­

ny prod. USA (horror. 86 
min. reż. John Carpen- 
ter wyk. Adrienne Bar­
beau Jamie Lee Curtis,

I
 Hal Holbrook

PROGRAM H
I 7.25 Kaliber — magazyn woj 

skowy
7.55 Telewizja Snia Janlowa
7.55 Powitanie 16.05
8.00 Panorama dnia
8.10 Magazyn Telewizji Śnia­

daniowej
8.35 „Tele-narty”
9,05 Magazyn Telewizji Snia- 

daniowej
9.15 „Benny HI11” 17.05
9.45 Magazyn Telewizji Śnia­

daniowej
10.00 CNN — Headline Newo jT 3fl
10.15 Magazyn Telewizji Śnia-

di ruowej w.3#
10.40 „Cudowne lata” — le­

pi a I prod. USA 19 je
> 11.05 „W świecie. ciszy” — próg

ram dla t ięsłyszących t#.oo
11.25 Program dnia
11.30 „Rodzina Brettów” (M) —

serial prod. angielskiel 99
12.30 Zwierzęta świata —■ Super

czułe zmysły (2) — Zmysł 21
wzroku • 2145

13.00 5 — 10 — 15 — program 
dla dzieci i młodzieży

14.00 „Kurza” (3) — Mały toł 
nierz” — serial prod.
USA

14.30 Piękne i nieznane: „Nsl 
Krutynią" — reportaż

15.00 „Dobrana para” — ęulz 
matrymonialny — prog­
ram rozrywkowy 99 M

15.30 W kontakcie s gwiazda- 
mi

16.35 „Strefa mroku" — serial 
prod. -USA

18.55 Godzina z Ewą Dałkowe- ■

18.00 Aktualności Górnośląs­
kiej Te: ewizji Regional­
nej

18.36 Benny HH1 — program 
ro: rywkowy

19.00 Obserwator
19.29 Galeria 37 milionów — 

Muzeum Sztuki Wspólczeł 
nej w Hunfeld

20.00 Rossini 1 Beethoven w 
Filharmonii Narodowej 
wyk. orkiestra kameralna 

.„Śinforła Warsovla”. dyry
guje Volker Schmidt-Gar 
tenbach

21.00 Co czytać — spotkanie z 
Juliuszem Stry Ikcwskim

21.38 Panorama dnia
21.45 Słowo na niedzielą — teł.

Janusz Pasierb
21.50 „Rodzina Brettów” (14) — 

serial prod. angielskiej
22.40 Przegląd muzyczny
23.00 Rozmowy bez sekretów: 

Oprah WInfrey Show — 
Bill Cisby

23.55 CNN — Headline Nrws
PROGRAM III REGIONALNY

11.00 Aktualności —. wyd. przed­
południowe

11.15 „Supermarket” — pro­
gram publicystyczny p«>d 
redakcią J. Łuczaka

11.45 Muzyczna 15 — program
W. Zamorskiego

12.00 Promocje Telewizyjnej 
Śląskiej Trybuny Kompo­
zytorów — program muzy­
czny M. Makaruk

12.30 Telefoniada — teleturniej 
z nagrodami, prowadzą B. 
Carier i W. Ma ewski

13.20 „Górny Śląsk Wilhelma 
Szewczyka" — jubilei sz 
75-lecia pi: arza

13.59 Kino z Satelity — „Bo­
nanza” — serial amery­
kański

14.45 Sportowy Przeb*J Tygo- 
nia — program A. Zydoro- 
wicza

15.06—22.00 Retransmisja progra­
mu satelitarnego SKY-1

NIEDZIELA
PROGRAM I

7 0" W!tamy o siódmej
7.30 Kraj za miastem
7.55 Po gospodarsku
8.10 Od niedzieli do niedzieli
8.55 Program dnia
9.00 Dla młodych włdzów:

, Teleranek" oraz film z 
serii — „Niebezpieczna 
zatoka"

10.30 „Przerwana cisza” (4) — 
„W głębinie” film doku-

tualnoicl. tl3f Z muzyka, którą 
lubir — V. Szkutlna. 22.20 „Wle- 
einr k nie tylko die zaproszo­
nych" — program -ozrywkowy. 
23.40 „Ogród” — groteska TVCS 2 
1968 r.

NIEDZIELA
PWOGRAM F 1

WIADOMOŚCI: 11.55 16.50 19.30
23.30

8.30 Studio Rosa — dla dzieci- 
10.00 Rozmowy o reltřli. 10.15 Lo­
sowanie Sportki. 10.25 Puchar 
Świata w narciarstwie alpejskim
— 1. runda slalomu mężczyzn 
11.15 Obiektyw- 1J.45 Wydarzenie 
tygodnia. 12-00 Co przyniósł ty- 
dzteń. 12.55 Puchar świata w 
narciarstwie alpelsklm — 2 run­
da slalomu mężczyzn. ■ 13.45 Wa­
sze hobby — nasze hnbby. 14.25 
.,O biednym królestwie” — hal­
ka we J- Lady 15-30 Auto-moto 
Rewia. t6.10 Muzyka ludowa 2 
Fłd. Moraw. 17.0(J MS w pływa­
niu. 18.00 Walt Disney przedsta­
wia. tS.oo Wieczorynka: „Jala 1 
Paja”. 19.10 Wieczorem na ekra­
nie. 19.15 Wydarzyło ste przed 
rokiem. 19.20 Prognoza poßodv 
19-50 „Matka 1 córka” — film 
włoski — 2. ostatni- 21-35 O ..au­
diencji’* — program dokumen­
talny. 22.15 Bramki punktyB se­
kundy. 22.30 Joe Cocker — kon­
cert.

PROGRAM TVC
10.00 Chrześcijańska niedziela 

11.00 „Piękne dzielnice” — film 
francuski wg powieści L. Arago­
na — 1 12.30 „Arka Noego” — 
serial prz rroónlczy. t4.so J- fran­
cuski. 15.5S Album — magŁZ"n 
dla starszych. 16.30 W Star 1 
K1 nie: „Diabelskie Op »władanie"
— bajka. I8.05 Spotkanie z ekra­
nem. 18.95 Wieczorem na ekra­
nie. 18.30 Dobry wieczór, dzieci 
..Jaja*! Pala”. 18.45 Praski- wia- 
Jomośrt 19.00 J. anglo-amerykań­
skl. 10.15 Publicystyka 1910 
Dziennik TVCS. 19.50 Książki dla 
ciebie. ».55 Wieczorom na ekra­
nie. 20.05 Koncert gitarzysty V 
Mik-.i'kt. 20.45 Aktualności 21-05 
Zawód» narciarskie „O Złotą Nur- 
tę”. li.SS „Dwukrotnie w tyciu’
— obyczalowy film USA

pt.: „Rodem z Mtkullniec. 13.03 
Klasycy jazzu. A.20 Wyprawy 
„Czwórki”. 13 20 Pianiści na e- 
stradach świata. 14.00 Teatr nie­
dzielny. 11.15 Niezapomniane 
koncerty jazzowe. 15.45 A>ia i 
Omega. 16.0*1—18.00 PROGRAM 
ROZGŁOŚNI PR KATOWICE. 
If 00 Informac e dle klerów, 
16.05 Artur Rroin-telr — artysta 
1 człowiek. 17 03 Koncert życzeń. 
18J)0 Nabożeństwo Kościoła Ad- 
wentystóy ’ Dnia S*5dmego. 18.4. 
Kompozycje Mikołaja z Radomia. 
19.00—24.110 PROGRAM ROZGŁO­
ŚNI PR KATOWICE. 19.00 Moje 
radio. 2u 00 Studio compact. 21.00 
Wiadomości sportowe. 21.15 Ka 
się rośn*e, tar tre k otnąć. 
21.40 Koncert Śląskiej Muzyki 
Współczesnej 22.00 BBC — re- 
tr-insmisja. 23.00 Jazzowe Impro­
wizacje. 23 55 Zakończenie pro­
gi atnu — hymn.

Polskie Radio 1 Telewij ,a x»- 
Strzcgaia sobie prawo mian W 
prog-amie.

KIN A
KATOWICE: Rondo — Tatuaż 

(15 USA 18.00). Kosmos — Prettv 
woman (16 USA 14.30 17 00 19.30). 
Rlalto — Zbrodni« namiętności 
(18 USA 14.30) Dzika orchidea (18 
USł 1100 19.30' Światowid — 
Samotny w obliczu prawa (15 
USA 9.30 12.00 14.30 17 PO 19.30 
-itdz. od 14 30). GIŁZOWIEC: Ha­
la KWK „Staszic” nledz. Kto 
wrobU królika Rogera? ib.o.USA 
17.00 por- 15.00). SZOPIENICE) 
Hutnik — Galimatias (12 poi. 
17.00 sob. por. 15-30). Klub Fil­
mowca — sob. Film R. Lestera 
(15.00), Amadeusz (15 USA 17.00) 
niedz. Film S. Kubricka (15-00), 
film’ A. Parkera (17.15). DĄ­
BRÓWKA MAŁA: Capitol — Nic 
nie w’dz.alem nic nie słyszałem 
(15 USA 17.00 19.00). LIGOTA: Baj­
ka — Samotny wilk McQuade (15 
USA 17.00 19.30 por. 15.3'1).

BIELrKO-BIAI.A: Apollo — 
Wirujący seks (15 USA 15 30 17.45) 
Samotna- w obliczu o»'.iwa (15 
USA 20.00). Rl-.lto — Dzika orchi­
dea 08 USA 15.00 17.15 19.30). Zl«>- 
te Łanv — W krzywi u zwierciad­
le (15 USA 15.00 17.15 19.30).

SOBOTA
PROGRAM I

WIADOMOŚCI: 5.00 8.00 10.00 B.00 
13.07 14.00 15.00 lfi.00 18.00 20.00 22.00 
23.00

5.05 Do nucenia przez caiy 
dzień. 5.20 Gimnastyka poranna.
5.30 Poranne Rozmaitości Rolni­
cze. 5.55 Więcej. Lepiej. Nowo­
cześniej. 6-Oo Sygnały Dnia. 8.15 
Reportaż. 8-55 Colin Forbes ..Syn­
dykat zbrodni”. 9.00—16.00 Trans­
misja obrad Sejnw. 16.00—18.00 
Radio relaks. 18.05 „Matysiakowie”. 
18.35 Notatnik kulturalny. 18.40 
W poszukiwaniu ulubionej melo­
dii. 19.00 .,Z kraju j ze świata”.
19.30 Radio dzieciom. 20.10 Ko­
munikaty Totalizatora Sportowe­
go. .20.15 Koncert życzeń. 20 45 
Tadeusz Nowakowski „Obóz 
wszystkich świętych” 21-08 Przy 
muzyce o sporcie. 21.55 W kil­
ku taktach, w kilku słowach. 
22 05 Rozważania po capstrzyku. 
2215 Magazyn jazzowy. 23.15 Pa­
norama świata. 23.30 Zaproszenie 
dn tańca. 23.55—24.00 Myśli przed 
końcem dnia. 0.07—3.45 Program 
nocny, w tvm: 0.48 Wiadomoś­
ci. „.Głosu Ameryki”^

PROGRAM IV
WIADOMOŚCI: 11.00 19.00
5.00—8.50 PROGRAM ROZGŁO­

ŚNI PR KATOWICE. 5.00 Na Śli­
skie Fali 6 45 Aud. publicystycz­
na pt. ..Czy polkon w potrzasku” 
aud. Otylii Piekoiz. 8 30 Video 
Hit — aud. ‘ G. Kurowskiej. 8.40 
Muzyka filmowa. 8-50 Klub pod 
Znakiem Zapytania. 11-05 Alfa­
bet Polski. 11.50 Biuro Listów. 
12.00 Rock’n Gospel. 12.30—14.00 
PROGRAM ROZGŁOŚNI PR KA­
TOWICE. 12.30 Ekspres. 12.40 Zes­
pół Adwokacki „Dyskrecja”. 14.00 
Popołudnie Młodych Słuchaczy. 
16.00—24.00 PROGRAM ROZGŁO­
ŚNI PR KATOWICE. 16.00 Ma­
gazyn inforniac -publicystyczna.
16.10 „Łowcy głów w Polsce” 
aud- S. Sołtysika. 16.25 Z mikro­
fonem po boiskach. 17.00 Komu­
nikat Karolinki. 17.01 Koncert ży­
czeń. 18-00 Z mikrofonem po bois­
kach. 19.05 Z mikrofonem po 
boiskach. 19-30 W sobotç wieczo­
rem. 22.00 BBC — retransmisja. 
23.00 Klasycy przed północą. 23.55 
Zakończenie programu.

NIEDZIELA
PROGRAM I

WIADOMOŚCI: 7.00 g.00 14.00
18.00 18.00 20.00 23.00

6.00 Kiermasz pod Kogutkiem. 
6.55 Abyś dzień święty święcił. 
7.05 „7 dni w kraju i na świe­
cie’*. 7.30 Echa sportowej sobotv. 
7.35 Poranek w Radiowym Ilu­
zjonie. 7.55 Komunikaty. 8.05 
Radiowy Magazyn Wojskowy.
8.45 Proza. 8.50 Muzyka dawnych 
mistrzów. 6.00 Msza święta rzym­
skokatolicka 10.00 Z žycia Ko­
ścioła katolickiego 10.15 Recital 
organowy. 10.30 TOP — 10 — li­
sta przebojów amerykańskiego 
mag. Billboard. 11.00 Magazyn 
kulturalny. 11.30 Koncert chopi­
nowski. 12.05 W samo południe.
12.50 Przegląd tygodników. 13.00 
Radiowa Piosenka Tvgodnia. 14.05 
Dom 1 My. 14.20 Znane — w no­
wej wersji. 14.30 W Jezioranach. 
15.00 Koncert życzeń. 16.05 Teatr 
Polskiego Radia. 16.35 Chóralna 
muzyka cerkiewna. 17.00 „ZSYP” 
— mag. satyryczny. 17.40 Wiersze 
dla Ciebie. 18.05 Wiadomości 
sportowe. 18-15 Wspomnienia mu­
zykalne. is.OO „Z kraju i ze świa­
ta”. 19-30 Radio Dzieciom. 20.05 
Frzy muzyce o sporcie. 20.55 Ko­
munikaty Totalizatora Sportowe­
go. 21.00 Komunikaty. 21.05 Prze­
wodnik koncertowy*. 21.55 w kil­
ku taktach, w kilku słowach. 
22.00 Teatr Polskiego Radia. 23,15 
Świat — temat tygodnia. 23.30 
Jazz 1 piosenka. 23.55—24.00 Pół­
noc poetów. 0.07—3.45 Program 
nocny, w tym? 0.48 — Wiadomo­
ści „Głosu Ameryki”.

PROGRAM II
WIADOMOŚCI: 7.05 13.00 17.M

21.00
7.10 Słowo na dzień 7.15 Po­

ranna serenada. 8.10 Radio Artel 
przedstawia. 8-15 Orkiestry, zes­
poły. soliści. 9.00 Concertare — 
znaczy koncertować. 940 Tygod­
nik literacki. 10.00 Nowe płyty, 
nowe nagrania. 10.40 Henri Tro- 
yet „Najlepszy klient”. 11.00 Fil­
harmonia Młodych. 12.00 „Dwój­
ka” proponuje. 12-10 Koncert na 
bis. 13.05 Romanse 1 nie tylko: 
Michał Czajkowski „Wernyhora”.
13.50 Niezapomniane głosy, nie­
zapomniane melodie. 14.20 Teatr 
Ósmego Dnia. 15.00 Koncert 
chopinowski. 15.40 Felieton mu­
zyczny. 16.00 Piosenki na życze­
nie. 17 05 Radiowa Biblioteka Mu­
zyczna. 18.00 Piotr Czajkowski 
„Dama Pikowa’* opera. 21.05 Wie­
czór płytowy. 04.00 Miniatura 
poetycka.

PROGRAM IV
WIADOMOŚCI: 8,00 12.00
6.00—12.0U PROGRAM ROZGŁO­

ŚNI PR KATOWICE. 6.00 Dzień 
dobry, wiadomości + informacje 
dla kierowców. 6.05 Zacznijmy od 
Bacha 7.00 Informacje dla kie­
rowców. 7.05 Poranne diverti­
mento. 8.0Q Wiadomości, infor­
macje dla kierowców. 8.05 Mi­
krofon i Muzy, w tym: 9.45 Ra­
diowe Mozarteum — aud, A. 
Rozlacha. 10.30 Z reporterskich 
ścieżek — rep. B. Osełklewicz

CZĘSTOCHOWA: Wolność. — 
Pretty Woman (18 USA 10.00 12.30
15.30 17.30 19.45) BLACHOWNIA: 
Kameralne — Uciekinierzy (12 fr.).

Instytucja Filmowa Dystrybu­
cji Filmów „Silesla-FUm’* za­
strzega ^oble możliwość zmian 
repertuaru.

TEATRY
KATOWIC!. Teatr Śląski Im. 

st Wysp.ańskieKT Duża S< ena sob. 
g. 11, niedr. g J8 — Profesja pa­
ni tVarreu Srena Kameralna, sob. 
g. 18.30 — Szofer Archibald, g. 21
— Wieczór w Teatrze „Seks-tet
mistrza”: niedz g. 18.30 — Dcka- 
meron — G Boccaccio. Sl. Teatr 
Lalki 1. A’-».ora , Meneuro” niedz. 
g. ii — Niespodzianki z V7”3py 
Chrupankt (otwarte). CHORZÓW: 
Teztr Rozri-wki P ita Scni sov 
niedz. g. 18 i- Betlejem polskie, 
ZABRZE: Nowv sob., ni dz. g- 
18 _ Pieszo (ahonamer.tv waż­
ne! BĘDZIN Teatr Dzieci Za­
głębia r.ledŁ «. 11 — Szi rySmok. 
BIM.SKO HALA: Polski nied? 
g. 16 - ’Hal eKkle fiole.

oi era sląska
UTTUM sob. g. 18 — Eugeniusz 

Oniegin - P. Czalkowskl. niedz. 
g. 18 — rzarodzlelskl flet — W. 
A Mozart.

WPKiW 
ini. Gen. J. Ziętka

ZOO zwiedzać można codzien­
nie w godz. od 10—16. kasv czvn- 
ne do 15. SZTUCZNE LODOWI- 
SS O ,na „FALI” czsnne codzien­
nie od U do 18 30.

DYŻURY SZPITALI
KATOWICE: chirurgia ngólna. 

chtr. urazowa — Szpital Górni­
czy MURCKI, chirurgia i laryn­
gologia dzieci — Klinika BY­
TOM H Sawickiej 4, interna — 
Szpital nr 4 JANÓW. Szopienlc- 
ka 1. niedz. FSK Francuska 10, 
laryngologia dorosłych — Szpital 
Górniczy BYTOM, chir. stomato­
logiczna — Szpital SOSNOWIEC, 
niedz. PSK Francuska 20. okuli­
styka — Szpital Górniczy BY­
TOM chir. naezvniowa I Kate­
dra t Klinika Chir. Ogólnej 1 
Naczyń SI. A.M. OCHOJEC. Zio­
łowa 46. neurologia — Klinika 
Neurologiczna LIGOTA, Medy­
ków 12 — dla dzielnic południo­
wych od Tvslaclecia po Kost u- 
chnę. Oddział Neurologlcznv 
Szpitala nr 5 SZOPIENICE, Kor­
czaka 27 — dla centrum, dzielnic 
północnych oraz Siemianowic Sl., 
pediatria — Szpital nr 4 JA­
NÓW’, ’ Szopienicka 10 — ńla 
dzielnic: Szopienice, Murckl 1 
Mysłowic. Szpital nr 8 Macieja 
10 — dla pozostałych dzielnic.

BIELSKO-BIAŁA: DYŽURY
STAŁE PEŁNIĄ: Szpital nr 1— 
Wyspiańskiego 21, Szpital nr 1 
•— Wyzwolenia 18. Szpital nr 8 — 
Soblesklegp 83, Szpital nr 8 —E. 
Plater 17. INFORMACJI o dzia­
łalności Wojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego udziela sekretariat 
teł. 243-io i 224-32 w godzinach 
od 7 do 14-45.

CZĘSTOCHOWA: eohota — chi­
rurgia ogólna, chir. urazowa — 
Szpital irn. Weigla w BLACHOW­
NI, urologia, okulistyka, neurolo­
gia. laryngologia — "Wojewódzki 
Szpital Zespolony PCK 1, nie­
dziela: chirurgia ogólna, chir. 
urazowa, okulistyka — Szpital 
Im. Biegańskiego Mickiewicza 12. 
urologia, laryngologia — Szpital 
im. Rydygiera PPR 13'27. neu­
rologia — Wojewódzki Szpital 
Zespolony PCK 1, oddział zakaź­
ny WSzŻ pełni dyżury codzien­
nie dla całego województwa z 
wyjątkiem ZOZ Lubliniec 1 
ZOZ Olesno, oddz. gin.-poł.. dzie­
cięcy j wewnętrzny — przyjmują 
codziennie dla swojego rejonu, 
oddział chir. dziecięcej szpitala 
Im. L. Rydygiera pełni całodobo­
we dyżury dla dzieci 0—3 lat z 
terenu wdewództwa. Ośrodek 
Dializ: 526-72, Oddz. NefrologH 
WSzZ oraz Odrtz. ( hir. Naczyń 
Wojewódzkiego Szpitala Specja­
listycznego pełnią dyżury co­
dziennie.

POGOTOWIA
Ritunkowe — 999, Straż Pożar­

na — 996, Policja — 997. Gazowe 
(dla Katowic: — 513-411. Energe- 
tyczne (ďla Katowic) — 584-653, 
Pomóc Drogowa PZMot. — 981, 
598-856 , 539-833 (dla Katowic), 
413-305 (dla Chorzowa). Pogoto­
wie uliatnej sieci wodno-kanali­
zacyjnej (dla Katowic. Mysłowic 
1 Śiem.anowlc Sl.) — 516-094.

WAŻNIEJSZE 
TELEFONY

INFORMACJA : telefoniczna — 
913, ogólna — 911, paszportowa — 
955, Ra 1! o-Taxi — 919. 596-659,
T rCHY — 276-317, Telefon Zau­
fania — 586-555 (g- 14-0. PKP — 
537 313, 537-336. 537-360, kasy: o 
cenach biletów — 463-213, o ce­
nach przesyłek bagaże yych — 
575-478, PKS — 589-465, WPK — 
519-039, 519-040, Inf służby zdro­
wia — 514-129 (g. 8—18), inf. „Or­
bisu" — 598-533. PIH — 518-061, 
inf. Urzędu Miejskiego. Młyńska
— 537-395, 538-011. Centralna Dys­
pozytornia Służb Komunalnych
— 538-275. Zarzad Wojewócizkt 
PCK — 512 0-.2, Onkologicznv Tel. 
Zaufania GLIWICF (czynny w 
ponledz. 1 czw.): 31I-06Í w. 248, 
Wojewódzki Punkt Konsultacyj­
ny <is. Narkomanii, ul. Gen. Hal­
lera 70, teL 563-984 — czynny w 
poniedziałki, wtorki 1 czwartki 
w godz. od 9 do 14, środy t piąt­
ki od do 18.
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Va poctątku propozycje 
'ie to odrzucenie: Stadion 
Śląski zamienić na najwię­
kszy to Europie Wschod­
niej autosalon; halę opono­
wą zwar»] „Spodkiem”, 
chlubę jednej z ekip poli­
tycznych, zamienić na 
największy baza-, mniejsze 
obiekty sportowe lodowiska 
ety stadiony piłkarskie za­
mienić na minichłodnte 
lub Tfimhurtownie. Nie- 
wątpliw.“ pomysł nie jest 
zbyt nowatorski, acz waru 
rozpatrzenia. Wymienione 
obiekty niema’ świecą pu­
stkami, a na ich utrzyma­
nie trzeba wydatkować 
,port sumy.

Reforma finansowa w eo- 
łym ói odowisku sportowym 
doprowadzi*- do ogromnego 
zamętu z, chwilą coraz słab­
szej kondycji' finansowej 
wielu przed-'1- bior iw pr„„- 
mysłowych obok wielu róż­
nych problemów pojawił lię 
jeszcze jeden: jak i z czyich 
funduszy utrzymać pc*ężną 
bazę sportową z reguły ”d- 
młniątrowaną < dotowaną 
pr*w zakłady.

Wielu dyrektorów wraz z 
hclektywcmi pracowniczymi 
deklarowało s\t jako miłoś­

nicy sportu, lec« przymus 
ejcanamiczny był silniejszy 
i w rezultacie rezygnowali 
z finansowej pomocy dla 
klubu. Nagle ni stąd ni zo- 
vąd pojawił się protle.n z 

jakiej puli utrzymać niejed- 
^o.zrotn e autentycznie efek­
towne i funkcjonalne hale 
portowe, lodouuskr. czy też 

płyumtnie. Zakłady pracy 
powiedziały kategorycznie: 
nie! Prob'emem próbowano

„zarazić“ rady narodowe 
poszczególnych miast, ale — 
z reguły — bez większego 
tddżwięku. Miejskie budże­
ty były i sc tetk obłożone, że 
trudno wcisnąć w nie jeszcze 
jedną pozycję. Z drugiej 
strony szkoda przecież obiek 
tów wybudowanych kosztem 
wielu wyrzeczeń, służących 
również okolicznej młodzie­
ży.

W Janowie — dzielnicy Ka­
towic — właściwie jedyną 
atrakcją jest hokej, a wy­
czyny poszczegé'nych zespo­
łów, począwszy od seniorów 
do najmłods-ych, były chlu­
bą wszystkich. Ponadto, że­
by nie tylko Mopcy mieli 
zajęcie z wielkim pietyzmem 
rozwijano również sekcje 
łyżwiarstwa figurowego.

Klub wraz z zakładem opie­
kuńczym, ezyli kopalnią 
Wieczorek, nie wytrzymał 
finansowo i chcąc, niechcąc 
musiał z jednej hali lodowej, 
służącej głównie „figurow- 
com", zrezygnować. Nie za­
mierzam potępiać w czam­
buł. gdyż realia dnia codzien 
nego zmusiły do takiego a

nie innego postępowania. 
Z-esztą. jak twierdzą miej­
scowi działacze, zmiana pro­
filu użytkowania hali (sto­
larnia!) jest przejściowa i 
gdy „złapie" się oddech o- 
biekt powróci do prawowite­
go . właściciela. •

Przed takim problemem 
stanęli niema’ wszyscy dzia­
łacze klubowi. W Tychach 
okazało się, że potężny ma­
jątek sportowy nagle został 
bez właściciela. I cóż czy­
nić? Prezydent miasta stanął 
przed dyl zmatem zamknąć 
lodowisko i pływalnie czy 
też nie. Na szczęści' decyzja 
była szybka i trafna. Miej­
ski Ośrodek Sportu i Rekre­
acji miał być częściowo wspo 
nagany przez budżet gminy, 
aie został zobowiązany ao 
częściowego wypracowania

dochodu, poprzez «Pia»? j d»ia 
łaln„ść gospodarczą. W tej 
chwili JWOSiB należy do naj 
lepie4 pr< operujących w 
województwie, gmina jakoś 
wiąże koniec z końce»», a 
obiekty sportowe tętnią ży­
ciem, gdyż na base ni z od­
bywa się nauka pływania, a 
na lodowisku nas' milusiń­
scy kręcili esy-foresy na 
« izgawkach. Ba, nawet od­
były się tu n edawno hoke­
jowe młodzieżowe mistrzo­
stwa świata, zaś budżet 
imprązy — jak twierdzą 
biegli księgowi — zamknięty 
został na „zero". Prawdę pr- 
wtedziawszy jest to ewene­
ment na skalę światową, by 
impreza (młodzieżowa' w 
naszym kraju, nie była defi- 
- jtowa. W Tychach i Oświę­
cimiu udowodniono, że moż­
na i za 30 perę la*, doczeka­
my się kolejnych zawodów 
rangi mistrzowskiej. A może 
jednak wcześniej...

Pod młotek idzie wiele 
reprezentacyjnych obiektów 
włącznie ze Stadionem X-le­
da (na większy bazar w Eu­
ropie Wschodniej), stadionem 
Skry J wieloma innymi. Nai 
prostszym rozwiązaniem jest 
likwidacja, a petem się dzi­
wimy. że młodzie* wybiera 
zupe’n-.e inne zajęcia, nie­
zbyt stosowne do je'~, wieku. 
A może przed młotkiem tnoż 
na się uchronić?... Warto, 
bowiem inwestycja przynie­
sie zyski: w przyszłości.

WŁODZIMIERZ 
SOWIŃSKI

POD BŁOTEK?

Bardzo miła memu sercu p. 
Ela M., wobec której mam zo­
be wiązanie, za to ze przepisuje 
dla „Trybuny” moje nieczytel­
ne bazgroły oraz .akze wielce 
sympatyczny p. Grześ G. wyra­
zili zdanie, że na sezen karne • 
wałowy należałoby napisać coś 
o tańcu. Czy dobry dla zdro­
wia i w ogóle co medycyna ma 
do powiedzenia na ten temat.

Zamówienie dość trudne, sp-ó 
buje się jednak z niego wywią­
zać. Otóż w zasadzie taniec to 
niewątpliw e rzecz dobra' d’a 
zdrowia, chyba że odbywa się 
w gesto zadymionych salach czy 
w ogłuszające i lawinie decybeli 
w dyskotece. Taniec iest dobrv 
dla zdi owia, bo stanowi formę 
ruchu. Sprawia przyjemność, a 
Więc jest dobry i dla zdrowia 
psychicznego.

Rodzajem tańca jest aerobic. 
Propagowany przez dr. Coopera 
z Teksasu’ czołowego teoretyka 
ruchu fizycznego zalał fala oo 
pularności cały świat. Książką 
zaś Jane Fondy o aerobiku 
tłumaczona na 19 języków sta­
ła się światowym bestse1 Wem.

Różne formy ćwiczeń zbliżo­
ne do tańca, od dawna uważa­
ło zresztą za źródło zdrowia. 
W r. 1965 onchodzono uroezvš- 
cie stulecie urodzin twórcy ryt­
miki, którvm był Szwajcar

Emil« Jsrąi M-Dalcz.me. Jego 
metoda nie tylko poprawiała 
aprawność fizyczną, ale uczyła 
pokonywać trudności, budziła 
radość i pog*dę ducha. D :iś 
powiedzielibyśmy, że ła godziła 
czy kruszyła kleszcze stresu.

Taniec zawodowy sprzyja za­
chowaniu zdrowia i sprawności. 
Miałem kilku znajomych i nrr.y 
jaciół tancerzy i nie mogłem

się nadziwić, że mimo podeszłe­
go nawet wieku utrzymują się 
w doskonałej formie. Tancerze 
zresztą zvją długo. .Jerzy Wa­
li ński. jeden z pierwszych tan­
cerzy i baletmistrzów polskich, 
żył 9P lat. Telipo Taglioni 93 la­
ta. „boska Maria Taglioni, gracji 
pełna” tylko 80. ale tancerka 
Fanny Cerito 92, Francesca 
Zanfretta 90, baletmistrz Mariusz 
Petipa 88 4at. Jean Balon 95. 
Wielka Matvlda Krzesińska uro-< 
dz ła się w r. 1872. zmarła w 
1971. nie doczekawszy setnych 
urodzin.

Praca tancerzy nie jest jed­
nak łatwa i przedstawia ryzy­
ko dla zdrowia, zwłaszcza ry­
zyko urazu. Dziś tancerze pozos- 
tają pod stałą opieką lekarską, 
ale karierę Blasisa, jako solisty, 
przerwało skomplikowane jskrę- 
cenie nogi. Solówka wsze.ako 
nic na tym nie strąciła, bo Carlo 
Blasis poświęcił się w tej sy­
tuacji choreografii i pedagogice.

d*jąe wielki wkład w rozwój 
baletu.

Kultury prymitywne widziały 
w tańcu magiczny środek le­
czenia chorób. Współczesna me­
dycyna posługuje się tańcem, 
wychodząc oczywiśc.e z przesła­
nek racjonalnych, a nie magicz­
nych, mianowicie na oddziałach 
psychiatrycznych. Tańce eksta­
tyczne mogą przedstawić zabu­

rzenia psychiczne. W każdym 
podręczniku historii medycyny 
znajdują się opisy obłąkańczych 
epidemii tańca, które przewala 
ły się przez średniowieczną Eu- 
i jpę. Szaleństwa taneczne, pro­
wadzące do różnych szkód dla 
zdrowia, opisują i dziś podróż­
nicy i badacze obyczajów w 
Afryce, Azji i Oceanii. Podczas 
występu zespołu tanecznego z 
Nigerii, jaki miał m ejsee w 
Paryżu w r. 1961 trzeba było 
przerwać przedstawienie, bo 
wprowadzeń1 w trans tancerze 
z pochodniami zaczęli się pa­
rzyć ogniem, mę zwracając 
uwag1' ani na ból ani na wi­
downię.

Cóż jeszcze o tańcu? Wiado­
mo. że pląsa wica nosi ludową 
nazwę choroby św. Wita lub 
w wielu językach, tańca św. 
Wita (niemieckie Veitstanz, fran 
cuskie danse de St. Guy). Skąd 
pochodzi ta nazwa? Sw. Wit 
był męczennikiem z epoki Dio-

TANIEC TO ZDROWIE!

klecjana i X tańcem, o ile wia­
domo, nie miał nic wspólnego. 
W Niemczech w XVI w. wie­
rzono natomiast, że taniec przed 
obrazem św. Wita zapewnia 
zdrowie na cały rok. Możliwe, 
że dlatego zaczęto przypisywać 
temu św ętemu funkcję patro­
na chorych na pląsawicę, której 
łacińska nazwa — chorea — 
oznacza właśnie taniec.

Ciekawa mania taneczna to 
włoski .arantyzm z XV—XVIII 
w. Przvbier ła ona riekiedy for­
ni“ epidemii choroby psychicz­
nej. A łączy się z wiarą w to, 
że ukąszenie tarantuli jest bo­
lesne, ale n eszkodliwe. Ale wie­
rze w tarantulę zawdzięczamy 
neanolitański taniec tai antellę 
i dzieła Ross'niego, Chopina 
czy Aubera.

Wracając do sprawy towarzys­
kiego tańce karnawałowego, bo 
o to przecież chodziło moim zle­
ceniodawcom, mogę tylko za­
chęcać do wesołej zabawy na 
balach i prywatkach. Oczywiś­
cie z zachowaniem umiaru i 
zwłaszcza bez nadmiaru alkoho­
lu. Co prawda jest takie powie­
dzenie łacińrkie „nemo fere sal- 
tat sobrius nisi insanit”, nikt 
nie tańczy na trzeźwo, chyba 
że oszalał. Wiadorńo jednak, że 
nie wszystkie antyczne aforyz­
my są słuszni niemało jest 
przewrotnych. O takim, który 
wierzyłby we wszystko powie­
dziano by z drwiną „camelum 
widabis saltantem”, co znaczy 
„zobaczysz tańczącego wielbłą­
da”.

WOJCIECH 
GOSZCZYŃSKI

Umysł eksperta OTP
• Na brydżowym rynku księgo -sk m poja­

wiła się kolejna ks.ążka napisana przez 
Hugha Keiseya ot „Umysł eksperta" (The 
mlnd of the expert). Oto jedno z rozdań 
*ej bardzo interesującej książki. Założenia 
obie strony po partii, licytację rozpoczął 
aracz E:

plk KD73 
kier —

karo AK W1086 
trefl ADW

pik 95 
kier AKD62 
karo 943 
trefl 765

N
W E

5

plk W106 
kier W9873 
karo 75 
trefl K102

plk A842 
kier 1054 

karo D2 
trefl 9843

W N E s
pas 1 karo pas pas
pas 3 trefl pas 1 pik
pas 3 pik pas 3 karo

5 kler pas 4 pik
pas 6 kier pas » 5 pik
pas pas pas 

pas
7 pik

W zowlstował asem kier. Rozgrywający prze­
bił w stole (od E trójka). Następnie odegrał 
mariasza pik i popadi w dłuższy namysł. 
Wydoje się, że dalsza rozgrywka powmna 
przebiegać następująco: przejście do ręki 
asem pik, i.-npas króla tre’i i ponowny impas 
treflowy po dojściu ao ręki damą karo. Roz­
pływający tego dość optymistycznego szlema 
Francuz Henri Svare przeprowadził następu­
jące 'rozumowanie: W posiada n,ewątp'iwie 
silne kiery (AKxx lub mwet AKDxx). Skoro 
jednak nie otworzył licytacji to posiadaczem 
króla t'efl jest El Przyjmując taką koncepcję 
rozkładu kart u obrońców Svare przerwał 
atutowanie i zaczął ściągać karo. Trzecie 
Karo E przebił (?). Rozgrywcjocy nadbił, 
przeszedł do stołu asem trefl, ouegruł for‘y 
karowe pozbywając się z ręki blotek trefl 
I zagrał na ekspas króla trefi wygrywając 
kontrakt! Gdybv E powstrzymał się z prze­
biciem kara fo Svare doprowadzi do nastę­
pującej końcówki pięciokartowej:

pik 7 
kier — 

karo 8 
trefl ADW

pik - 
kler KD 

koro — 
trefl 755

N 
W E 

s

pik W 
kier W 

karo — 
trefi K102

plk A8 
kier 105 

karo — 
tret 9

Teraz Švorc zagra osa I damę trefl na eks­
pas, wróci do stolą przebitką kier i odegrj 
waleta trefl. Ostatnią łewę weźmie as atu­
towy.

W niedzielę, 20 stycznia o godz. 10.00 
w sali konferencyjnej PMBH-MONTEX w Czę­
stochowie przy ul. Dekabrystów 41 odbędz e 
"ię XV Ogólnopolski Turniej Brydżowy Par. 
W przeddzień dodatkowe imprezy (10.00 — 
turniej pa-, 16.00 — turniej teamów „Orle 
Gniazaa”).

(jb)

• FILAT£LISTYK;i
Zabytki 

miast polskich
To nazwa serii, jaka 

wprowadzona zesłała do 
obiegu w ostatnich dnia-fo 
minionego roku. Na 
znaczkach poszczególnym 
nominałów przedstawio­
no: 700 zł — XII-wiecz- 
n; kolegiatę w Tumie 
pod Łęczycą, 800 zł — 
XiV-wieczny zanek 
w Reszlu, 150C zł — 
XVI-W eczny Ratusz 
w Chełmnie 1700 
zł — XVITI-wieczny koś­
ciół Wizytek. Na przy- 
wieszce umieszczono znak 
Światowej Wystawy Fi­
latelistycznej „Polska-93”

W dniu wprowadzenia 
znaczków do obiegu <28 
grudnia ub. r.), w „prze­
ciąży zr„lazły się 4 ko­
perty FDC opatrzone da­
townikiem okolicznościo­
wym w UPT Warszawa 1. 
Znaczki, koperty i da­
townik zaprojektował 
arr plastyk Janusz Wy­
socki.

Patron
— św. Gabriel

Święty Gabriel w No­
wym Testamencie zapo­
wiada narodzenie Jana 
Chrzciciela I jest aniołem 
Zwiastowania Marii, on 
też zatrąbić 1 a na Sąd 
Ostateczny. Na prośbę 
anst-iackich fildtelistów. 
papież Paweł VI ogłos.ł 
gc patronem informacji, 
służb pocztowych i fila­
telistów. On także pa­
tronuje kolekcjonerom 
znaczków o “mat 'ce re­
ligijnej. Kluby św. Ga­
briela powołani już w 19 
krajach, w tvm przy 
poznańskim okręgu PZF

Poiscy filateliści, człon­
kowie tego klubu, nracu- 
ją obecną: nad katalo­
giem znaczków, całoste.: 
i datowników pocztowych 
poświęconych papieżo—i 
Janowi Pawłowi II i je­
go licznvm nielgrzymkom 
po świecie. Stolica Wiel­
kopolski będzie także 
w 1992 roku gospoda - 
rzem międz-. narodowego

spotkania klubów św. 
Gabriela.

Bajkał, Sacharow 
i odkrycie Ameryki

Tegoroczny plan emi­
syjny Poczty ZSRR jest 
bogaty i do końca, w te­
matach rocznicowych, 
nie sprecyzowany. Ochro­
nie środowiska poświęco­
ne będą znaczki ilustru­
jące Morze Aialskie, Baj­
kał 1 Wołgę. 5 znaczków 
wydanych zostanie z ra­
cji Światowego Roku 
Kultury Rosyjskiej. 
3 znaczki zaprezentują 
laureatów Nagrody Nob­
la- Miecznikowa. Pawło­
wa i Sacharowa. Barwne 
serie dokumentować bę­
dą pomniki historii, in­
strumenty muzyczne, fau­
nę Morze Czarnego, or­
chidee. Ukaże się pí erw- 
sza seria przedolimpijska. 
500-leciu odkrycia Ame­
ryki dedykowane będą 
znaczki przedstawiające 
rosyjskie osad r Nowo- 
arzhangielsk (obecnie 
Si+ka) na Alasce, Fort 
Ross w Kalifornii i St. 
Petersburg na Florydzie.

(zł>)
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* MONJTY ŠTÍRE I- NOWE

PORTRETY
NÂ PtENIĄDZACH

Pieniądze w zbliżonej 
postaci do naszych monet 
pojawiły się przed 3 tys. 
lat i od tego czasu peł­
nią rolę uniwersalnego 
miernika Wartości. Pie­
niądze jednak są me tvl- 
ko środkiem płe Iniczym, 
ale czymś więcej. Przez 
długi czas, kieu” nie zna­
no draka spełniały role 
przekaźnika treść pro­
pagandowych. Przybliża­
ły postaci w*aiców. po­
pularyzowały ioee pań 
stwowe i religiine. Nie 
jest dziełem przypadku 
że na monetach średnio­
wiecznych znaidz em’ 
bogactwo inskrypcji 
i zagadkowych symboli. 
Na małvch k-ażknch sta­
rano się przekazać po­

wiem jak najwięcej treś­
ci tym wszystkim, którzy 
brali pieniądze do ręki.

W późniejszym okresie 
rysunki na awersach pie­
niędzy zostaja iprc zczo- 
ne. Nie znaczy to jednak, 
że rezygnuje się z nieb 
jako przekaźnika treści 
propagandowych. Wręcz 
przeci .cnie. Coraz dosko­
nalsza tecnnika pozwala 
na precyzyjniejsze ry­
sunki na monetach 
i banknotach. I taK np. 
na pieniądzach okresu 
dwudziesto ecia między­
wojennego znajdziemy 
portre+y narodowych bo­
haterów: króla Jana - So­
bieskiego, przywóc cę ko­
synierów chłopskich Woj­
ciecha Głowackiego (a nie

Bartosza, jak to mylnie 
przyjąto twierdzić), księ­
cia Jozefa Poniatowskie­
go i Emilię Plater. Ta 
sławna bohaterka poja­
wiła się na banknocie 
20-złotowym emitowanym 
w 100-lecie śmierci 
w 1931 r. i w 18 roczm- 
cę odzyskania niepodleg­
łości (w 1936 r.).

Po II wojnie światowej 
zmienił się ustrój spo­
łeczno-polityczna, zmie­
nił się też system war­
tości i wzorów godnych 
naśladowania. Na bank 
notach i monetach poja­
wili się nowi idole tac r 
jak Jarosław Dąbrowski, 
Ludwik Waryński. Kard 
Świerczewski, Ma. celi
Nowotko. Dopi« ro zmia­
ny fpowodowa- e kolej­
nymi protestami społecz­
nymi otwarły możliwość 
przywrócenia do łask po­
staci wygnanych z pa- 
mięci, takich jak Wła­
dysław Sikorski Józef 
Piłsudski oraz inni.

NUMIZMATYK

I J *• ząstkę kosinoau
i musi podlegać wszyslaim zj»- 
wiskom jakie tam występują i 
mogą dotrzeć do naszej planety. 
Rożne ciała niebieskie, ich wza­

jemne położenia i zjawiska na nfch zacho­
dzące mpją wp*yw na wsąęlk:e żywe 
stworzenia z człowiekiem włącznie. Nie 
znaczy to, że można przewidywać losy 
poszczególnych ludzi na podMuwii k< nfl- 
guracji planet w momencie ich urodzenia. 
Takie horoskopy są wierutną bzdurą. Po­
zaziemskie siły i zjawiska miały za'.i’sze 
i maja nadal wpływ na każdą żywą isto­
tę, niezależnie od chwili 1 miejsca jej 
urodzi nia.

Zagłębiając się w historię naszej p b- 
neiÿ znajdujemy mnóstwo faktów i r-da- 
rzeń związanych bezpośrednio z kosmicz­
ną ingerencją. Ziemia była wielokrotnie 
miejscem katastrof i kataklizmów w skali 
globalnej. Uderzenia potężnych meteo­
rów, a może nawet szczątków komet czy 
Planetoid, powodowały zmiany usytuowa­
nia osi ziemskiej, zaburzenia Klimatyczne 
na ogromną skalę, przemieszczanie s t 
lądów i mó-z. Energia .dociera jąca ze Słoń­
cu umożliwiła rozwój życia, a wiatr sło­
neczny i inne rodzaje promieniowania 
miały niewątpliwy wpływ na przebieg 
ewolucji.

To właśnie ewolucja związała nas tak 
ściśle z otaczającym światem, że w orga­
nizmach naszych utrwalone są pszystk e 
podstawowe rytmy przyrody i kosmosu. 
U wszystkich rodzajów "laterii ożywionej» 
zarówno w świecie roślinnym jak i zwie­
rzęcym, wyraźnie można zaobserwować 
rytm dobowy. Niezalsżrie od ocresów ak­
tywności i mu, niezalezn’e od oświetle­
nia w naszym ciele zachodzą systema­
tyczne zmiany temperatury, oddychania, 
skurczów serca, ciśnienia krwi i je? skła­
du. Zaznaczają się wyraźnie różnice mię­
dzy porannym a wieczornym, dziennym 
i nocnym sta nein organizmu.

Rytmy dobowe są u człowieka dość sil­
nie zakorzen.one i dla ich zni any trzeba 
niekiedy nt.dzo dużo czasu. Niektóre zja- 
wiską nie chcą się w ogóle d< stosować do 
zmiany rytmu życia, co zresztą powoduje 
kłopoty zdrowotne u ludzi zmuszonych do 
pracy w szczególnych warunkach. Oprócz 
rytmów dobowych znane są już, chociaż 
nadal bardzo pobieżnie, inne cyk’e — mie 
sięczne, roczne, wieloletnie. Wszystkie 
one związane są głównie z ruchami Zie­
mi i Księżyca. W ogóle badania wpływu

sił pozaziemskich na człowieka 1 zwierzę­
ta znajdują się wciąż w powijakach. Ale 
niektóre fakty ią bezsprzeczne.

Oto na przykład stwierdzono, ts niektó­
re kwiaty i zioła wykazują swe właściw ■ 
ści lecznicze jedyn.e w czasie ok reś one j fa 
zy Księżyca. Podczas pełni Księżyca wz?a 
sta, nieraz nawet o 100 pr-cent, liczba 
przestępstw. Szereg badań wykazało 
wpływ nas_ngo satelity na przemianę ma­
terii oraz ogólne samopoczucie człowieka. 
R“gularne ziń any faz Księżyca są praw- 
depodobnie podstawą swoistego miesięcz­
nego rytmu biologicznego u kobiet. Rów- 
n eż zjawiska pływowe w oct anach, at-

SIŁY
KOSMOSU

mo«ferze i st-łej pc włcce zlemsk cj, zwią 
zane z ruchem Księżyca wokół naszego 
globu, mają wpływ na żywe organizmy.

Bardzo wiele, zarówno w św4ecie ży­
wym, jak i nieozywion- m, zależy oa Słoń 
ca. Oprócz życiodajnego ciepła i światła 
wysyła ono również inne rod_aja promie­
niowania. Na powierzchni Słonca zacho­
dzą różnego rodzaju zjawiska' — plan , 
rozbłyski, protuberancje i inne. Zjawis­
kom tym towarzyszy przeważnie emisja 
strumieni naładowanych cząstek, które 
pędząc z ogromnymi prędkościami, wpa­
dają do riemsiciej atnosiery, a nawet do- 
uieraja do powierzchni globu. Efektem te­
go są burze magnetvezne, zorze polarna, 
wzrosŁ jonizacji powietrza, a także zmia­
ny w żywych organizmach.

Długo etnie, szczegółowe badania wpły­
wu zjawisk słonecznych na ludzki orga­
nizm nie rozstrL vgr ęły dotychczas wszyst­
kich probiera' w. Niemniej jednak udało 
się ustalić fakty zadziwiające. Wiadomo, 
na przykład, że

— w okresie burz magnetycznych gwał­
townie rośnie ilość chorób nerwowych i 
psychicznych;

— zwiększona HoM plam Słonecznych 
pov odu; s zaburzenia w krzepliwości 
krwi;

D
AISY była zmysłową pięknością fascynu 
jącą każdego prawdziwego mężczyznę. 
Pół blond wamp, pół dziki drapieżnik. 
To, że mnie poślubiła wynikało raczej 
z wysokości mego konta niż z mej "ro­
dy. Nikt nie jest jednak doskonały. Nie mó­

wiła mi nic o swej oł”skot!iwej przeszłości, 
pooobnie jak ja nie mówiłem jej o swoj“i. 
Po co miała wiedzieć, że meja droga do mi­
lionów prowadziła przez więzienne kraty.

Kiedy n-zy ztdłem do biura urządzonego 
w stylu dostosowanym do menedżera naj­
wyższej k’asy, Betty, moja sekretarka scho­
wała pilnik do paznokci pod maszynę do pi­
sania i stanęła tak, abym mógł podziw.ać jej 
rzeczywiście zgraone nogi.

— Proszę mi przynieść filiżankę kawy — 
powiedziałem mrukliwie ponieważ grzeczność 
nie przystoi wielkiemu graczowi na giełdzie 
— i proszę wezwać do mnie pana Rydingera

— Nie możemy por óc panu Rydingerowi 
poniewcż niemożliwe jest zbadanie śmiertel­
nej trucizny w jego organizmie. On jesł umie 
rający.

Pozwolił mi wejść do pokoju Jonny’ego. 
Leżał sam w sterylnym pomieszczeniu. Jego 
twarz była tak biała jak pościel, którą był 
prz;krvty.

— Nie przejmuj się — rozpocząłem optymi­
stycznie. — Wyjdziesz z tego.

Tutejsi lekarze wydają «ię być bardzo 
dzielni.

Potrzrsnął.tylko słabo głową i widziałem, 
że zbliża się koniec. Jego oczy straciły swój 
zwykły blask. Słabym gestem przywoiał mnie 
blisko do siebie.

— Chris, ja się kończę, nie uratuje mnie 
już żaden lekarz. W ostatnich minutach życia 
muszę ci coś wyznać. Nie mogę umrzeć bez 
powiedzenia tego.

— Czy nie lepiej abym wezwał duchowne­
go? — zapytałem troskliwie.

PRZEBACZAM Ci JONNY
■Rydinger b/ł moim równoprawnym 

wspólnikiem. W istocie ja miałem większość 
kapitału.

— Pan Rydinger jest chory — Betty dygnę­
ła tak efektownie, że jej piersi pod cieniutką 
bluzką zadygotały. — Leży w szpitalu Mains 
z jakimś zatruciem — znów Zachybotały jej 
krągłości przez nic nie podtrzymywane. Betty 
zresztą nigdy nic takiego nie nosiła.

— Prawdopodobnie zatrucie alkoholem. N‘e 
powinien pić tak wiele. — Zniknąłem w mym 
gabicecie i zamknąłem za sobą podwójne, 
wyci’zon« drzwi. Kawa była czarna jak moje 
sumienie i słodka jak grzech. Kiedv piłem ją, 
weszła Betty i zamel doi ała-

— Niejaki pan Sander z policji kryminalnej 
ehce mówić z panem.

Sander był przeciętnym gliną bez jak’egokol 
wiek formatu. Wsz ;dł niepewnie i usiadł nie­
zgrabnie. Bez żadnego wstępu oświadczył:

— Pański wspólnik Rydinger został otruty.
— N»e żyje? — wypuściłem z rąk łyżeczkę 

od kawy, która upadła z brzękiem na biat 
biurka.

— Żyje, ale życiu jego zagraża poważne 
niebezpieczeństwo — poinformował Sander. — 
Czy nie orientuje się pan kto môc’bv podsu­
nąć mu truciznę? Bez wątpienia bowiem cho­
dzi tu o zimne morderstwo.

Wzruszyłem ramionami a ponieważ czyty­
wałem wiele powieści kryminalnych, powie­
działem:

— N.ech pan poszuka motywu, a wtedy 
znajdzie pan mordercę.

Glina przeszył mnie wzrokiem. Postawił 
jeszcze kilka nieistotnych pytań i wyszedł. 
Wczesnym popołudniem pojechałerr do szpi­
tala. Dyżurna siostra skierowała mnie do le­
karza, który oświadczył:

Znów potrząsnął głową. Mówił z ogromnym 
trudem.

— Te pół indiona. których nie mogłeś zna­
leźć w księgach Chris, ja zdefraudowałem. 
Ty wiesz, że jestem mistrzem podwójnej bu­
chalterii. •

— W porządku — skinąłem głową uspoka- 
jaiąco — Przebaczam ei Jonny.

— Ale to nie' wszystko, Chri». Sprzedałem
za bezcen akcje Hayley Company. Dostałem 
za nie dwieście tysięcy. Nie wiedziałeś o tyra 
do dziś. •

— To w tej chwili nie ma znaczenia, Jonny 
— byłem zupełnie spokojny. — Przebaczam 
cl Jor ay.

— Chris, Jest Jeszcze coś o wiele gorszego-. 
Twoja żona, Daisy, była od trzech lat moją 
kochanką — zamknął na chwilę oezy jakby 
chciał przypomnieć sobie twarz Daisy, która 
mnie tak bezwstydnie zdradzała.

Cichutko otworzyły się drzwi i stanęła 
w nich pielęgniarka.

— Bardzo proszę aby nie przedłużał pan 
zbytnio wizyty — powiedziała. Wyszła i znów 
zostaliśmy sami.

— To wszystko co ci uczyniłem — ciągnął 
Jonny — iest straszne. Będziesz mnie teraz 
nienawidził i przeklinał.

— Nie Jonny — odparłem. — Przebaczam 
ci ws "vstko.

— Na jego obliczu odmalowało się odprę­
żenie. Jego oddecli stał się cbarkoczący. Zi­
mny pot zrosił mu czoło. Jeszcze raz wytężył 
siły i Dowiedział:

— Chris, tym mi przebaczasz?- Jesteś wiel­
kim, szlachetnvm człowiekiem.

— Przesądzasz Jonny. — Nabrałem po­
wietrza w płuca i powiedziała n wyraźnie, 
aby mnie dobrze usłyszał: — Kto, jak my- 
śLsz, cię otruł?

(PRESSPOL)

— gwałtc™ne zmiany pola magnetycz­
nego pociągają za sobą zakłócei la prze­
miany materii, pracy serca i ujemn;e 
wnływają na układ krążenia;

— największa liczba zgonów chorych lu­
dzi przypada na szósty dzień po wiel­
kich wybuchach słonecznych;

— wzrostowi aktywności Końca towa­
rzyszy pięciokrotnie uieraz zwiększona 
liczba tu mobójstw i czterokrotny wzrost 
wypadków drogowych.

Podobnych korelacji można znaleźć wię 
eej. W ostatnich czasach do ich wykrywa­
nia zastosowano komputery. Po wprowa­
dzeniu do ich pamięci szczegółowych sta­
tystyk lekarskich okazało się, że wielkie 
epidemie takich choiób. Jak błonica, ty­
fus, szkarlatyna, ospa, cholera, czerwon­
ka, grypa, a ncwet choroba Heinego-Me- 
diny zbiegają się z latami maksymalnej 
aktywności Słońca. Poddaje się jej rów­
nież przyroda — wzrasta aktywność wul­
kanów, częściej występują trzęsienia zie­
mi, szaleją huragany.

Wpływ Słońca na nasze życie Jest tak 
wielki, że nawet krótkotrwałe zaćmieni« 
powoduje, jak stwierdzili astronomowie 
i lekarze, gwałtowne zmiany cech fizycz­
nych ludzkiej ktwi. Dodajmy, że właśnie 
teraz żyjemy w “kres'e maksymalnej 
aktywności Słońca. Nie wiadomo jeszcze, 
k:edy dokładnie będzie punk*, najwyższej 
aktywności, ale od paru już miesięcy ob­
serwuje się gigantyczne wybuchy i bar­
dzo dużą liczbę plam na powierzchni na­
szej dziennej gwiazdy. Taki stan będzie 
się utrzymywał prawdopodobnie jeszcze 
przez kilka miesięcy. Heliofizycy twierozą 
że tegoroczne maKsirńum aktywności będzie 
szczególnie wysokie, znacznie wyższe od 
kilku poprzednich. Niewykluczone, iż bę­
dzie to okres najwyższej aktywności 
Słońca od czasu rozpoczęcia systematycz­
nych obserwacji, czyli od przeszło 200 lat.

Spory wpływ na ziemska biosferę ma 
niewątpliwi» promieniowanie dochodza'-e 
do na! z odległych rejonów kosmosu ( do 
dziś astronomowie nie wiedzą właściwie 
skąd, chociaż potrafią je wykrywać i mie 
rzyć ). Jego natężenie jest obecnie stałe, 
ale mogło się w przeszłości zmieniać. Je­
go źródłem. mogą być i.i.in. gwiazdy su­
pernowe. Promieniowanie takie jest bar­
dzo aktywne genetyczn:e i Jego wpływ na 
wszelkiego rodzaju mutacje jest poważny. 
Ale wiedza na ten temat jest jeizcze sto­
sunkowo niewielka.

ANDRZEJ KUMIK

W domowym kinie
....

“SYCHOZA — prod. I960 r., reż. Alfred 
Hitchcock, w rola- h gł. Anthony Perklns, Ve- 
ri Miles, John Gavin, charakter: horror.

Rewelacyjny horror mittrza suspenee’u. 
Bohaterem, ję tt kierownik motelu, w który n 
zdarzają się dziwne morderstwa. Kto zabijj 
— bohater czf też jego obłąkana matka, któ­
rą się opiekuje? Film tnyma w napięciu do 
ostatniej sceny.

BIAŁE BOŻE N ARODZENIE — orod. 1954 
r. reż. Michael Curtiz, muzyka Irving Ber­
lin, w rolach gł. Bing Crosby, Danny Kaye, 
Rosemary Clooney, charakter: klasyczny mu­
sical.

Pełen uroku i staroświeckiego nieco humo­
ru musical o parze estradowych aktorów, 
którzy postanawiają pomóc swemu emeryto­
wanemu generałowi z wojny. Dochodzą do 
tego perypetie sercowe z dwiema przy cciół 
kami, Móre wpadły im w oko... Ale najwięk­
szy walor filmu to wspaniała muzyka Ir- 
uinga Ber’ma i liczne mPe piosenki z „White 
Chnst.nas” na czele...

WIELKA UCIECZKA Ł — cz.l i 2 — prod. 
1989, reż. Paul Wendkos- i Jud Taylor, w ro­
lach gł. Christopher Reeve i Donald Fleasan- 
ce, charakter: sensacyjna opowieść wojenna.

Kolejna filmowa wersfa autentycznej uciecz 
ki alianckich oficerów z obozu dla łeńców 
w Doessel w latach II wojny światowej. Sce­
nariusz na c,gół (zwłaszcza w cz. 1) bliski jest 
faktom historycznym, ale całość przedstawio­
na została w stylu hollywoodzkiego wielkiego 
widowiska.

J4CK-KARTUS — prod. 1979 r. -eż Hal 
Needham, w rolach gł Kirk Douglau 1 Ar­
nold Schwarzenegger, charakter: parodia we­
sternu.

Skrząca się pomysłami i humorem opowia­
stka o złym i pechowym zarazem bandycie, 
który dybie lia dziewczynę o złotym sei cu. 
Lziewczynie pomaga również nieudolnie 
Piękny Nieznajomy...

GOSC NA ŚWIĄTECZNY OBIAD — prod. 
1988 r. reż. Anthony Pcrkius, w rolach gł. 
Donna Dixon i Joa Alaskey oraz Anette Ben­
son, charakter: kom. obycz.

Bohaterem filmu jest wieczny życiowy pe­
chowiec, zwłaszcza w kontaktach z płcią pięk­
na. Wreszcie pozna je dziewczynę swoich 
marzeń, która zaprasza go na świąteczny o- 
biad. Tu poznaje "jej rodzinkę, ale jaka ona 
jest!.’!

VIDEOMANIAK

Pod Redokcjq Mistrza 
Kompozycji Szachowej 

EUGENIUSZA IWANOWA
W naszych kącikach szachowych 

omawialiśmy już wszystkie tema­
ty odkryte przez problemistów 
polskich prócz tego, o którym pi- 
szemy dzisiaj. W 1966 r. w kon­
kursie „Problemisty” zwyciężył 
samomat, który prezentował nowH 
ideę. Polegała ona na tym, ie 
czarne broniąc się przed wymu­
szeniem mata włączały białą dale­
kobieżną figurę, która uniemożli­
wiała danie zaplanowanego mata. 
Należało zneutralizować włączenie 
tej figury. Pomysł ten był możli­
wy do zrealizowania tylko w sa- 
momatach. W zadaniach regular­
nych włączenie białej figury nie 
byłoby obroną a pomocą w daniu 
mata. Do dnia dzisiejszego opubli­
kowano wiele zadań na ten temat, 
który otrzymał nazwę tematu Iwa­
nowa.

ZADANIE NR 151
Eugeniusz Iwanow 

Boletim da UBP 1989

Samomat w 2 posunięciach.

l.Wa5! z trzema posunięciami 
wymuszającymi mata, 2.Sd5+, 
2.Sd3+, 2.Sg6+ i 2. Gxf5x. Czar­
ne bronią się przez kolejne włą 
czanie białych figur, 1.. d4 (włą 
czen.e Wa5) 2.Sd5+ (neutraliza­
cja włączenia) l..d2 (włączony 
Gbl) Ż.SdS-J- 1..G dowolnie 
(włączona Wg81 2.Sg6+. Możli­
wa jest czwarta gia po l..fxe6 
2.Sxe6'+. Wielokrotne groźby no­
szą nazwę tematu’ Flecka, a moż 
liwość uzyskania w takim me­
chanizmie dodatkowej innej o- 
brony nosi nazwę tematu Kars- 
trom. Połączenie tematu Iwano­
wa z tematami Flecxa i Karls- 
troma w zadaniu tym zostało 
zrealizowane po raz pierwszy.

P’O.MWiL

1P wejściu do hotelu gość
• z? u ważył wystający spoza 

kotary róg tablicy z kluczami. 
Wisiał na nim tylko jeden 
klucz z numerem 24 tak jak 
na rysunku. Ile pokojów było 
w tym hotelu?

«) Wszedł gość do domu gos- 
podarza. Gdy gospodarz 

go zobaczył — chciał uciec, 
lecz nie udało mu się. Dom 
wyskoczył okiem gościa, a go­
spodarz w gościu został. Kim 
był gość, a kim gospodarz i o 
jakim domu mowa?
3 Wskutek globalnego nie-

• urodzaju oraz wszelakich 
klęsk żywiołowych w pew­
nym kraju podwyższono ceny 
na wszystkie towary najpierw 
o 20 proc., a później jeszcze o 
25-proc. O ile zmalała siła na­
bywcza pieniądza w owym 
kraju?

ODPOWIEDZI
Z UBIEGŁEGO TYGODNIA:

1 Nic się nie wy­
leje.

2.
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